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OGŁOSZENIE PRENUMERATY,
na k w arta ł I, to je s t  na m ies iące  StyCZWl,
Luty i JWarzec r .  1 8 5 6 :

D la Abonentów zamiejscowych z prze­
sy łk ą  pocztowy z łr . 5  m. k.

D la miejscowych z łr . 4L w. k.

Nadto
z dniem 31 stycznia 1856  r. i z każ­
dym dniem osta tn im  każdego mie­
siąca, wychodzić będzie

DODATEK
w zeszycie z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8 V0."

Abonenci Czasu życzący sobie od­
bierać ten miesięczny DODATEK, ze­
chcą do zwykłej prenumeraty dopłacić: 

rocznie . . . .  złr. 10 mk.
półrocznie . . .  „ 5 „
kwartalnie . . .  „ 3 „

U W A G A . D la u n ik n ie n ia  p o m y łe k  p o w ta rz a m y  p rz e d ­
p ła tę  na Czas z Dodatkiem miesięcznym i na 
Czas bez Dodatku.

P rzedpłata  na dziennik Czas bez Dodatku  pozostaje ta 
sama, tojest:

D la zam iejscow ych:
r o c z n i e .........................................z f r ■ 20 m k -
p ółroczn ie   ................................  1*) „
k w a r t a l n i e .................................................   ® w

Dla miejscowych:
rocznic . • •
półrocznie . .
kwartalnie . .
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Przedpłata  na dziennik Czas z  Dodatkiem  (miesięcznym):
Dla zamiejscowych:

rocznie  ...................................30 z ł .  m. k .
p ó ł r o c z n i e ...............................................15 „ „
k w a r t a l n i e  g  „

Dla miejscowych: 
r o c z n i e    26 „ „

................................... 13 n n
.....................................7 „ *

półrocznie
kwartalnie

Dodatku osobno prenumerować

nie można.

L iczba egzem plarzy Dodatku: odbi­
ta będzie w ed ług  ilości prenumer y 
iennik Czas wraz; z  Dodatkiem miesię

Sprasza się o jak  najśpieszniejsze prze­
tnie przedpłaty  i w yraźne oświadczenie, 
Szanow ni Abonenci życzą  sobie odbte- 
dziennik sam lub z D o d .c iltl4 .iC M L

K rak ów  1 grudnia
W nioski i tw ierdzenia mniej więcej s ta ­

nowcze o poselstwie francuzkiem do S z w e -  
cyi, przeniosły się wraz z jenerałem  C a n - 
robertem do Danii. W  Sztokolm ie pole do­
m ysłów  zostało  tak skrzętnie sprzątnionem , 
że nie łatw oby było  zebrać na niem jeszcze  
k łósek . P rzeszliśm y c a łą  gamm ę możliwych 
przypuszczeń co do celu misyi i jej udania 
s ię : w edług niektórych dzienników, by ły
wódz naczelny armii krymskiej w iózł tylko or­
der dla K róla O sk a ra ; w ed ług  innych, z a ­
w ierał przym ierze zaczepne i odporne; mi- 
sy a  jego  n ieudała się wcale w edług jednych, 
a w edług  drugich, u d a ła  się zupełnie i kon- 
tyngens szwedzki oznaczony.

Nie dziwi nas ta  zaciętość w odgadnieniu 
istoty tej misyi: jest ona nader w ażna na 
pierwszy rzut oka. Najtrafniej zdaje się u - 
trzym ywali niektórzy, że oprócz wręczenia 
orderu m onarsze szwedzkiemu, poseł fran- 
cuzki m iał na celu pewne uk łady , których 
istota w szakże niewiadoma. U k ład y  te w na- 
szem  mniemaniu b y ły  ewentualne; sk łan ia  
nas do tego sposobu widzenia:

Naprzód: wzgląd na system at polityki neu­
tralnej, proklamowanej na początku r. 1 8 5 4  
przez państw a Skandynaw skie wspólnie i na 
mocy powziętego razem  przez Danię i S z w e -  
cyę porozumienia, co dom yślać się każe, że 
zmiana tego system atu wspólnie także na - 
stąpićby m usia ła ;

P ow tó re , że w ysłan ie  poselstwa do państw 
Skandynaw skich podwójny cel mieć m ogło, 
to jest: parcie na R osyę i skłonienie ją  do 
podania warunków pokoju, zagrożeniem  przy­
stąpienia państw Skandynaw skich do p rzy - 
inierza zachodniego, jako  też zapewnienie 
sobie tego przym ierza w razie, gdyby wojna 
dalej, tojest na rok p rzy sz ły  trwać m iała.

Z aw sze  widzimy ewentualność. M isya nie 
m ogła  być ukończoną w Sztokolmie: punkta 
przedugodne tylko i warunkowo m ogły  być u - 
ło żo n e , bo Król O skar na K openhagę og lą­
dać się m usiał. Jeżeli uk łady  m iały w y­
w ierać parcie na R o s y ą , to sam a m isya b y - 
‘fa  już dem onstracyą, nie potrzeba koniecznie 
w yjaw iać jej istoty. Jeżeli przym ierze w ra ­
zie wojny na wiosnę ma nastąpić, to o g ło ­
szenie zmiany polityki pań-tw  S kandyna­
wskich byłoby  niepolityczne i niebezpieczne 
w ciągu zimy, w czasie nieobecności floty 
sprzym ierzonej i ściśnięcia lodów które są  
zaw sze wielką dla R osyi korzyścią.

Przyjęcie  jakiego d ozna ł je n e ra ł  C anro - 
bert, niepozwala wnosić o nieudaniu się z u - 
pełnem  m isyi; tak jr.k również w ysłan ie  
w tej chwili adm irała  rosyjskiego G lasenap 
do Sztokolm u, dla objęcia tam posady dele­
gow anego wojskowego, jak ą  jenerał S ta k e l-  
berg  przy am basadzie rosyjskiej w W iedniu , 
a  jen e ra ł Benkendorf w Berlinie zajmuje, 
usuw a również wnioski, aby układy  jak ie­
kolwiek z Zachodem  p rzy sz ły  by ły  stano­
wczo do skutku.

N ie czekaliśm y d ługo  na dokumenta z po­
dróży C esa rza  A leksandra  II. w K rym ie. 
P rzy n ió sł nam Inwalid Ruski rozkaz dzien­
ny jen e ra ła  ks. G nrczakow a i rozkaz cesar­
ski, zostawiony przy odjeździe z S ym fero - 
; ola. Podaliśm y je  we w czorajszym  nume­
rze. Inwalid  obiecuje szczegó ły : czekam y 
na nie z niecierpliwością. M oże się znajdzie 
jak ie  przemówienie cesarskie, o czem wspo­
mina książę G orczakow , bo zresz tą  wódz 
naczelny zachow ał się zupełnie jak  kore- 
spondeneye o któiych wspominaliśmy w o - 
negdajszym  naszym  artykule. Pow iada tyl­
ko, że C esarz  krótko baw ił, gdzie b y ł, że 
zw iedzał obozy i szpitale, że z a p a ł w woj­
sku b y ł wielki. R ozkaz C esa rza  do wojska 
nie dotyka bynajmniej ani teraźniejszości, ani 
przyszłości. M owa tylko o obronie S e b a -  
stopola. Cienie tajemnicze obecnej sytuacyi 
pozostały tak grube, jak  przed ogłoszeniem  
tych dokumentów. Spodziew aliśm y s :ę , że 
po przemówieniu monarchy rosyjskiego roz­
pierzchną się nieco. F a k t podroży do K ry ­
mu i scena w obec gruzów  sebastopolskich, 
z d a w a ła  nam się do tego nierównie sposo­
b n iejszą  je s z c z e , an iże l i  fa k t  zam knięcia w y­
staw y i oblicze przym ysłow ców  wszelkich na­
rodów.

Stosownie do zapowiedzenia naszego na 
d. 25 listopada (patrz  N . 2 6 9  Czasu) o g ła ­
szam y dzisiaj warunki prenum eraty dziennika 
z Dodatkiem miesięcznym który od Now ego 
Roku w ydaw ać będziemy. Ogrom ne trudno­
ści i koszta jakie takiemu wydawnictwu to­
w a rz y sz ą , zniew alają nas ograniczyć liczbę 
odbijać się mających egzem plarzy Dodatku, 
do liczby naszych abonentów którzy się przy 
prenumeracie o św iad czą , że Dziennik z  Do­
datkiem  odbierać sobie życzą. W  numerze 
pisma naszego wyżej w skazanym , wypo­
wiedzieliśmy powody które nas do tej nowej

nakłoniły  p racy , jak  niemniej przedmioty 
które Dodatek zaw ierać  będzie , pow tarzać 
je  przeto byłoby dziś zbytecznem .

14orespondfiicya C®asn.
Wiedeń 2 9  lis topada .

“  O ceniliście trafnie i spraw iedliw ie m ow ę C esarza  
N apoleona. H rab ia  W alew sk i p rzesia ł w y sto so w a n ą  
w tym  duchu  depeszę  cyrku larną do w szystk ich  po słó w  
francuzkich z a  g ran icą . S łów  kilka księcia M etternicha, 
k tóre w am  p rzesła łem  w czoraj po tw ierdzają  rów nież 
ten sposób  w idzenia. P o lityka C esarza  N apoleona była 
i je s t  konserw acyjną. W ojna s ta ją c  się  koniecznością 
nie zm ieniła tej zasady . W zm ocn iła  s ię  tak o w a naw et 
przystąpieniem  otw artem  A ustryi. C esarz  N apoleon ja k  
nie sz u k a ł w ojny tak  nie myśli oprzeć na niej sw oich 
i F rancyi losów . Godło L'empire cest la p a ix  j e s t  tłem  
naw et osta tn ie j przem ow y. C esarz N apoleon chce tylko 
żeby przyw rócony pokój by ł trw ałym . T ę ż  sa m ą  m yśl 
i to ż  sam o życzenie w ynurzy ł gabinet tu te jszy  w ro z­
m aitych sw ych  ak tach  publicznych. Czego żą d a ła  i ż ą ­
da A ustrya  od N iem iec? p rzystąp ien ia  do sw ej polityki. 
A że  w g runcie m iędzy tą  polityką a  po lityką C esarza  
N apoleona je s t  zgoda , w ięc i żądan ie  w ynurzone przez 
C esarza  F rancuzów  w sw ąj m ow ie nie m ożna za  sp rze­
czne z  niemi uw ażać . Nie m a w  niem ani pogróżki, 
ani zaw ezw an ia . J e s t p roste ponow ienie j u ż  nieraz w  de­
peszach  naw et austryack ich  zap isanego  o św iadczen ia . 
P o g ło sk a  przeto , ja k o b y  gabinet tu te jszy  ż ą d a ł p rzez 
bar. H ubnera eksplikacyi z  P a ry ża , je s t  zupełn ie  fa łsz y ­
w ą. A ustrya  je s t  pew ną , że  pokój k tórego cały  s ta ły  
ląd E u ropy  sz czerze  sobie życzy , m oże być ty lko dzie­
łem  praw dziw ie  konserw acyjnej polityki i je s t  przeko­
n an ą , że  od takow ęj C esarz  N apoleon nie odstąp i. G dy­
by przekonanie to m iał był C esarz M ikołaj, byłoby  z a ­
pew ne do w ojny z F rancyą nie przysz ło . G łos F rancyi 
z a  pokojem  byłby i teraz przew ażnym , gdyby się w P e ­
te rsburgu  z tą  m yślą  w ięcej osw oić chciano. S ą  m nie­
m ania, że  hr. S tackelberg  o trzym ał rozkaz od C esarza  
A leksandra udać się w raz z  nim z  K rym u do stolicy 
dla odebrania w ażnych poleceń, któreby za  pow rotem  
n a s tanow isko  sw o je  dyplom atyczno-m ilitarne w W ie­
dniu , księciu G orczakow ow i udzielił. B yć to  m oże. 
W szak że  zaufanie , k tó re m a k siążę  G orczakow  u  Ce­
s a rz a  je s t  tak  zupełne , iż gdyby sz ło  o nąjw ażn iąjsze  
polecenia, m ógłby  j e  p ro s tsz ą  i b ezpośredn ią  drogą o- 
rzym ac. T o  tylko pew na, że  s ą  ciągle pogłosk i o bli- 

skich ukfadach, i ze  s ię  w  t ś m w iele n a  sp o ko jnośc  i 
um iarkow anie C esarza  N apoleona liczy.

S p raw a  D ra S chram m a z  kapitanem  w o jsk  a u s try a ­
ckich w B ukareszcie  za ła tw ioną  ju ż  praw ie z o s ta ła  na 
m iejscu przez oddanie w innego kap itana  pod są d  w o­
jen n y . W  sp raw ie T iirra  rząd  je szc ze  nie pow zią ł ż a ­
dnego postanow ienia.

H rabina E ltz  dam a honorow a przy A rcyksiężnie Hil- 
degardzie w róciła  w czorąj ze  sw ąj podróży do N eapo­
lu. A rcyksiążę A lbrecht opuśc i N eapol 5 p. m . i z a b a ­
wi dni kilka w R zym ie.

Od dw óch dni m am y ostre  p rzym rozk i, lecz czas po­
godny. R uch w m ieście s ię  po w ięk sza . S alony zaczy- 
ną ją  s ię  otw ierać. D yplom acya, ja k  zw yk le , zaczy n a  od 
obiadów . W czorąj był dość liczny u barona de Heckee- 
ren, dzisiąj u księcia Petrulli p o sła  neapolitańskiego.
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P O D R Ó Ż  N A  W S U H Ó D

p rze*  M A U R Y C E G O  M A N N A  
T o m ó w  t r z y  

Kraków— w Drukarni „ C z a su *  1 8 5 5  rok u .

Uderząjącćm zjawiskiśm dzisiejszej chwili byłaby 
skłonność do podróżowania, gdyby się niedawała tłu­
maczyć szeroko rozgałęzionymi środkami przenoszenia 
się z miejsca na miejsce, i to w sposób zakrawający 
coś na powieść o tych czarnoksięskich butach, które 
ozuwszy, za każdym krokiem robisz milę, a za sko­
kiem dwie. — Koląje żelazne, parowce, a nawet i ba­
lony są owemi bajecznemi butami, co odniosły tryumf 
nad przestrzenią. Jakaż tedy niesłychana zmiana w od­
bywaniu podróży; na co się dawniej zabierano całe lata, 
pół życia nawet, to dzis jest skutkiem jednego za­
chcenia; kolej, statek parowy, wszędzie cię zaniosą, tak 
prędko, jak nieledwo mysi niesie. Dia  tej tedy łatwo­
ści odbywania podróży, sama podróż jest niczem, ale 
indywidualność podróżnika zapatrującego się na przed­
mioty z takiego punktu widzenia, co nad pospolitość 
wychodzi, jest czemsić, jest odmianą, cechą wybitną, 
w steku zwyczajności. Umieć widzieć, i inaczej wi­
dzieć, jakby widział człowiek tępego wzroku, małych 
wiadomości, nierobiący rożnie między przedmiotami, 
głuchy na głos tąjemny natury i człowieka — oto wa­
runek , bez którego niewarto puszczac się w drogę, 
chyba, że kto niemoże na miejscu dosiedziec, gnany

ja k  żyd-tu łacz w ieczną n iespokojnością. Z  takich  tedy 
w ym agań po dzisie jszych  podróżnikach m usia ły  się  po­
tw orzyć liczne ich ro d z ą je , a  ro zm a ite , ja k  charaktery . 
Z najdziesz  przeto podróżnych  co ja d ą  od stacy i do sta- 
cyi m epatrząc n a  św ia t lecz w  k s ią ż k i; zna jdz iesz  in­
nych co w cale n ie jad ą , a  podróż odpraw iają przy biór- 
ku odgadu jąc k rąje  i ludzi w ieszczym  duchem ; zn a j­
dziesz zapaleńców  co przed k aż d ą  k a ted rą , pom nikiem, 
m iastem , w y lew ają  po tok  w ykrzykn ików ; zna jdz iesz 
ego tystow , co w  obec piram id n ieom ieszkają m ów ić o 
sw ych uczuciach w ew n ętrzn y ch ; i o an tykw arzów  nie­
tru d n o , co dziś zw iedza jąc  ja k i k ra j ,  op isu ją  go ta ­
k im , jak im  by ł przed dziesiątk iem  w ieków , i o hum a­
nistów  , co p rzew idu ją  ja k im  będzie za  lat dw ieście. 
Z go ła  n ieskończona ich lic z b a , a  w tą j  liczbie najmniej 
tak ich , coby umieli patrzeć na to , co je s t. Czem u to 
p rzy p isać?  Oto te m u , że  podróżow anie  z a sa d z ą ją c e s ię  
na  tem , aby  w id z ieć , p o rów nyw ać i s ą d z ić , je s t  s z tu ­
k ą ,  której nauczyć s ię  n ie łatw o. N i e d o ś ć  bow iem  mieć 
ta len t po s trzeg an ia ; po trzeba je s z c z e ,  aby  postrzeżenia 
n ierozprasza ly  się  w  m ałoznaczne d ro b iazg i; w idzieć od 
rzu tu  oka  i tra fn ie , oto g łów ny  podróżnika przym iot. 
W rodzona przytćm  d o b ro d u sz n o ść , pew ien rodzaj ko- 
sm opolitycznćj p rzychylności d la w sz y s tk ie g o , s ą  nie- 
zbędnem i k a ż d e m u , co p u sz cz a  się  badać obyczaje i 
p raw a obcego ludu. Pow in ien  on na granicy  s trzą sn ąć  
z obuw ia pył up rzedzeń  i p rzesądów ; um ieć wiele za ­
pomnieć , aby  nie być n iespraw iedliw ym  w  sądach; ale 
zarazem  i tyle p am ię tać , aby  m ógł porów nyw ać to co 
w id z ia ł, z  tem  co zobaczy . T ru d n y  to ta len t, łatw iej 
dający się uczuciem  o d g ad n ą ć , niż w yrozum ow ac. Nie 
każdem u też być po d ró żn y m , k to  p o d ró żu je ; przecież 
w staroży tnćj Grecyi niedarm o nadaw ano  ty tu ł m ędr­

ców  ty m , co dla w łasnćj nauki i ośw iecenia w sp ó ło ­
b yw ate li, puszczali się  na zw iedzenie k rajów  b arb a­
rzyńsk ich .

Od nięjakiego czasu  W sch ó d , ten w schód tak  różny  
od naszej E uropy  re lig ią , obycząjam i, rz ą d e m , h is to ­
ryczną p rz e sz ło śc ią , niebem  i ziem ią, s ta ł s ię  celem 
coraz licz;.iejszych pielgrzym ek. I cóż tak  z a o s trz a  c ie­
k aw o ść  E u rope jczyka  m ającego sw ą racyonalną cyw i- 
liz acy ę , w yrafinow ane stosunk i tow arzysk ie , paragrafy  
p raw a op isu jące nąjm niejszy  ruch i c z y n , za rę jestrow a- 
nego i skontro low anego , poruszanego parą , czy tą jącego  
d z ienn ik i, zaw ik łanego  w giełdow e rachuby  —  że  zd a je  
s ię , ja k b y  tę skn ił z a  tym  W schodem  pozbaw ionym  tych 
w szystk ich  ow oców  cyw ilizacyi, rozbratanym  z naszym  
postępem  ? I cóż tak  ciągnie na w schód ? O to w ła ­
śn ie t o , że  tam  niem a ani tej cywilizacyi ze  w szystk ie- 
mi jć j w y m o g am i, ani dzienników , ani k o le i, an i giet- 
dy, ani p o s tę p u , a  je d n ak  ludzie tam  ży ją  w tw ardym  
o b y c z ą ju , z  w ia rą , z  tradycyam i, a  nąjbardziąj ze 
s w o b o d ą , o jak ią j my znow u niemam y w yobrażen ia . 
Inoaginacya w idzi ja k  przezeingłę ten św ia t o sob liw o­
ści i cudów , i w ydziera  się ku n iem u; a  k ażdy  u m y sł 
głębiej m yślący  i czu jący  widzi się po rw anym  w d u ­
chu ku tym  tajem niczym  krainom , gdzie w szy s tk o  co 
w ielkićm było  u ludzi, poczęło się lub zo s taw iło  sw e 
piętno. Bo czy ż  nie n a  tej to w idow ni św ię te  poda­
n ia da ły  pojęcie o B ogu i zapłodniły w szy s tk ie  m ito­
logie s ta ro ży tn e?  Nie tam że sztuka grecka z rodz iła  się 
pod tchnieniem  H om era; nie tam tylu przeciągało  zdo­
byw ców  od C y ru sa  do T im urlenga; rozum  ludzki w y­
dał P la to n a , a  w iara  ś. P a w ła ; a  E w anie lia  i koran 
w yrosłe  w  jednćj p raw ie kolebce, śc iera ły  się  o pano­
w anie nad św ia tem ?  —  N a tyle a  ty le w spom nień, czy-

je ż  serce n iezad rg a , z w ła sz c z a , gdy obok  tego n iew y­
czerpany w dziw ach sw oich  w sc h ó d , nęci cię zagad- 
kow ością obyczajów  arabsk ich  i tu reck ich , dzikim  o- 
grom em  pu szczy , urokiem  nadm orskich o b raz ó w , prze­
pychem  ru in , i m ajestatem  h istorycznych pam iątek! —  
D ziś kiedy ty lu  nam nożyło  się sk e p ty k ó w , że naw et 
oczom  sw oim  nielubią w  e rz y ć , m im o tego radzi nie 
radzi p rzyznać m u s z ą ,  iż te  pó łbarbarzyńsk ic chara­
ktery i nam ię tn o śc i, n iew y ta rte  je sz c z e  stosunkam i n a ­
szej konw encyonalnej cyw ilizacy i, dostarcza ją  b ad aw cze­
m u oku poety lub a rty s ty  silnych tonów  i w yrazistych ry ­
sów ; że tam  nakoniec zna jdz iesz  i typow e łak o m stw o  
żydów , i o sz u stw o  g reck ie , i pracowite sknerstw o  O r­
m ian , i spokój apatyczny  połączony z pew ną relig ijną 
p raw ością  T u rk ó w  i zezw ierzęcenie ie lla h a , i sw o b o d ę  
niczem  n ieham ow aną Beduina syna pustyn i. A cóż do­
piero ow a oddm ienność obycząju na w sch o d z ie ; te  k o ­
biety g łośne pięknością zam knięte w harem ach; ten ro z ­
dział m iędzy jed n ą  a  drugą p łc ią ;  ten ży w o t pó ł śn ią- 
cy pół rycerski u m ężczy zn ; ten brak  p raw  i u s ta w  
pisanych, zastąp iony  k o ran e m ; ta  g ru b a  n iew ola  azya- 
tyckiego despotyzm u w połączen iu  z  o so b is tą  n iepod­
leg łośc ią; zgoła w szystk ie  te  żyw io ły  ta k  bo g ate  i ro z ­
m aite , a  tak  nam  o b ce , ja k ż e ż  p o ry w a ją  w yobraźn ię , 
kiedy j ą  puścim y po w yspach  A rch ip e lag u , po w on­
nych sadach B o s fo ru , po n iep rze jrzanych  p iaskach  p u ­
styni nastroszonych  o b e lisk a m i, po  Nilu tej głów nej ar- 
teryi daj cej życ ie , po tej pow ietrznej arch itek tu rze  m ina­
retów , lub po tych b ia łych  ko lum nadach  jak ie j greckiej 
św iątyni w  ruinie. T o  d la dum ających  a rty s tó w  i poe­
tów , lecz i d la  ro zu m u jący ch  ekonom istów  i s ta ty s tó w  
niem niąjszy o b u d zą  s ię  in te re s ; k tó ryż z nich p a trząc  
na tę  ziem ię i ludzi ta k  zatrzym anych  na drodze po-



2 CZAS z Niedzieli 2 Grudnia 1855.

Od granicy rosyjskiej 20
Widząc jak  was i waszych czytelników bolesno do­

tknąć musiała śmierć nieodżałowanej pamięci księdza 
Hołowińskiego Arcybiskupa Mohilewskiego, pośpieszam 
z udzieleniem szczegółów o ostatnich chwilach tego 
męża. W ogromnej stracie jakąśm y ponieśli są  one pra­
wdziwą pociechą. Biorę je z listu naocznego świadka, 
pisanego z Petersburga pod datą % 0 października. Za­
ręczam wam za wiarogoność.

Z ciężkim sercem, pisze on, siadam do pisania tego 
listu pod wrażeniem strasznego ciosu, jakim podobało się 
Panu dotknąć nas. Wczoraj o godzinie 5ęj z  rana ksiądz 
Arcybiskup Hołowiński zszedł z tego świata. Przez ca­
ły ciąg długiej a bolesnej jego choroby, łudzili się je ­
go przyjaciele, że Bóg odwróci od nich to nieszczęście 
tern bardzięj, że on sam jeszcze na parę dni przed 
śmiercią, najmocniąjsze miał przekonanie, że ta choroba 
nie będzie śmiertelną. Jak okropnie cierpiał Arcybiskup, 
trudno powiedzieć: ale przy strasznych boleściach raka 
który mu pomału wnętrzności pożerał do ostatniej chwili 
przytomność zupełną zachował. Stan jego wszakże po- 
gorszał się z każdym dniem w  skutek rany wewnętrznej, 
która działanie żołądka zu p e łn ie  tamowała; cokolwiek 
przyjął pokarmu natychmiast wyrzucał, i ci co w takich 
chwilach byli przy nim  powiadają, że nic okropniejsze­
go nad konwulsye, które wymiotom towarzyszyły i cza­
sem po k ilk a n a śc ie  razy na dzień się powtarzając, za 
każdym razem apopleksyą groziły. Tak było do prze­
szłej n ied zie li 2go ( 1 4 )  t. m. W tym tygodniu przyjął 
NN. Sakramenta, i od tej chwili zmienił się bieg cho­
roby, boleści się zmniejszyły, wymioty ustały i oprócz 
wielkiego osłabienia, tak że z łóżka podnosić się nie mógł, 
wszystko zdawało się ku lepszemu. Ale ta odmiana, 
z której się wszyscy cieszyli, była tylko zwiastunką 
bliskiego końca. We wtorek 4 (16) wieczorem p. Mia- 
noski lekarz, oświadczył, że ju ż  nie ma żadnej nadziei, 
że najwięcej dwa dni żyć może. Nazajutrz oznajmił to 
samemu Arcybiskupowi, który przyjął tę wiadomość 
z największą spokojnością. Moc duszy jaką wtedy oka­
zał pojmuje się dopiero należycie, gdy się pomyśli, jak 
mocno był przywiązanym do życia, nie dla marnych 
pociech jego, ale dla tego, że całą duszą oddany ko­
ściołowi, czuł w sobie siły i zdolności oddania mu o-

„bę.“ Potem przywoławszy notaryusza wydawał swe jkiem. Król był w pełnym jeneralskim mundurze. W stą- 
ostatnie rozporządzenia, i o n ajm n iejszym  szczególe i piwszy na tron, i włożywszy trzymany dotąd w ręku 
najmniejszym ze sług swoich pamiętając, testam ent!hełm na głow ę, odebrał z rąk ministra-prezydenta mo

w y r a ź n y m  charakterem pod-własną ręką, pewnym 
pisał.

Nazajutrz 6 (18) z rana, wezwał do siebie księży, 
i z rąk księdza Lipskiego przyjął ostatnie pomazanie. 
Poczem ksiądz Lipski dał mu zwyczajną w chwili 
śmierci jeneralną absolucyą. Wysłuchał jej w głębokiem 
skupieniem, z rękami na piersi złożonemi i bez najmniej­
szego poruszenia, jakby już miał Bogu ducha oddawać, 
tylko od czasu do czasu wymawiał po cichu te słowa: 
„o Boże mąj Boże!11 Mimo strasznych i ciągłych bole­
ści, nie skarżył się i nie szukał u nikogo pociechy, 
cierpienia swe Bogu i N. Pannie ofiarując.

Były przy nim w tych ostatnich chwilach bratowa 
jego i p. Stanciani, ale największą jego pociechą był pan 
Mianoski, który go też przez kilkanaście godzin nieopu- 
scił. Pogodę i swobodę umysłu do końca zachował: 
wezwał do siebie p Przeslawskiego, zapewne, aby mu 
dać rozporządzenie względem prac sw oich; z temi co 
go otaczali rozmawiał niekiedy nawet żartobliwie się 
uśmiechając.

Nakoniec w piątek

wę zagojenia i odczytał ją  głosem wyraźnym i pełnym, 
a treść jej była w krótkości następująca:

(Ten ustęp listu zawierąjący treść mowy tronowej, 
zamieściliśmy we wczorajszym Przeglądzie, całą zaś 
osnowę mowy królewskiej podajemy poniżej w rubryce, 
„ N ie m c y " . P. R . Cz.).

Po skończonej mowie Król odkrył głowę i przy po­
trójnych okrzykach: Niech żyje! opuścił salę.

Za jednę z przyczyn panijącej obecnie drogości, o- 
pinia publiczna uważała powiększoną nad miarę fabry- 
kacyą okowity. Na przemysł ten nałożony był od bar­
dzo dawna, bo od roku 1819 znaczny podatek. Przy 
coraz większem doskonaleniu się sposobu fabrykacyi, 
podatek ten jednak bardzo mało czuć się daw ał, i 
z podnoszeniem się cen wyrobu, przemysł coraz wię­
cej się rozszerzał, zużywając większą część produko­
wanych w kraju ziemniaków i znaczną część zboża 
na swoję potrzebę. Już w roku zeszłym uchwalonem 
zostało przez sejm praw o, które dawny podatek zna-

stracyi dóbr miejskich 21,482 złr., co pokazuje się, 
czysty zysk z dóbr miejskich po odtrąceniu w y­
datków od 27,706 złr. dochodów, ledwie kilka ty­
sięcy wynosi. Koszta sądownictwa ponoszone przez 
gininę stanowią 46 ,880  złr.; policya miejska 19,822, 
policya zdrowia 28,190, policya ogniowa 7,863, po­
licya targow a 3,377, domy kary i poprawy 40,897. 
wydatki na wojsko tylko 5 ,364, czyszczenie miasta 
14 359, ośw ietlenie ulic 37,278, bruki i chodniki 
36,796, szkoły i kościoły 11,531 , wydatki dobro­
czynne 10,621, wydatki nadzwyczajne nie w ym ie­
nione w tym wykazie 21,712 z łr., gdy tymczasem 
nadzwyczajne dochody stanowią tylko 5 ,174 złr. 
W  ogóle wszakże stan czynny przeważa bierny, j e ­
śli do pierw szego doliczymy owe 76 ,000  z łr., k tóre 
na gm inę jako dodatek przypadły.

Gazeta Lwowska zamieszcza następujące obw ie­
szczenie w części swojej u rzęd o w e j:

L w ó w  28 listopada. C. k. indemnizacyjna i r e ­
gulacyjna koinisya krajow a, rozpoczęła tu czynność 
swoją dnia 26go listopada 1855. Za spraw ą dotych-

7 (19) o godzinie 2ej w nocyjcen okowity, zapewniała mimo podwyższonej akcyzy 
czując, że koniec się zbliża, kazał wezwać księży i 'fabrykantom zysk równie pewny jak  ogromny. To też, 
rozpoczął one ostatnie pasowanie s a ze śm ercią. Ucz- śród powszechnego narzekania na tegoroczny nieurodzaj i
nir» i«r n r7  IT Ifn ło n n  n n n in r n  n  .  r r n n ł n l i  / > n  nnn r\ r m  „ k n ż n  i ~    . . . ' „ l . i      . 1  • i • 1 11  • _  . .  . 1 .

cznie podwyższyło. Niezmierna wysokość tegorocznych czasowych organów  w ydziału komisyi indem nizacvi- 
„ i ^  „ i ™  „ej, którego czynności są na ukończeniu, uchylono

niów przywołano dopiero o 5 ą j :  zastali go prawie zu­
pełnie bezwładnego; może modły ich zastały go już  
przed tronem Najwyższego.

Taki był koniec tego znakomitego człowieka. Jak 
całe jego życie tak i ostatnia myśl jego zwrócona była 
do Boga i kościoła. Lecz myślą objąć trudno tej stra­
ty; trud.io się oswoić z myślą, że opuścił nas Arcybi­
skup Hołowiński. Niezgłębione wyroki Boże! W tej 
przeważnej i stanowczej chwili Bóg zabrał nam tego, 
w którym tak wielkie pokładaliśmy nadzieje, abyśmy 
sobie niczego nie przypisywali, aby nas przekonać raz 
więcej jeszcze, że On nie potrzebuje pomocy człowie­
ka, że On jeden wszechmogący rządzi i kieruje kościo­
łem swoim.

Eksportacya odbyła się zapewne jak  wiecie do ko­
ścioła 0 0 .  Dominikanów. Uroczystego pogrzebu nie 
było; minister nasz nie pozwolił, nie chcąc brać na

gromnych i nieocenionych usług; że widział jako w szy-' siebie odpowiedzialność w nieobecności N. Pana. Wszak- 
stkie myśli, które miał dla podniesienia kościoła, a któ- że na przedstawienie przełożonych akademii duchownej 
re może nie długiego czasu potrzebowały do urzeczy- minister dał, jak  mówią nieograniczoną wolność wybra- 
wistnienia staną się płonneini, gdy go braknie do nia na posady rektora i profesora "homiletyki, które przez 
przeprowadzenia ich. To też czując i widząc jak  bardzo zgon Arcybiskupa zawakowały, kogoby uważali nąj- 
był potrzebnym, przekonanym będąc, że go Bóg zacho- ’ zdolniejszym, i przyrzekł bezwarunkowo wybór ten po- 
wa i to przekonanie mimo strasznych cierpień jakie twierdzić, 
znosił aż do tej chwili przechował. A jednak skoro ‘
poznał, że inna jest wola Boża, od razu, bez szemra­
nia poddał się jęj.

Z  największą spokojnością i jasnością umysłu w o- 
bec zbliżającej się śmierci obmyślał i czynił co mu na 
tej ziemi pozostało do czynienia. Uczniowie jego nieza- 
pomną nigdy zapewne tej chwili, kiedy ich wezwał do 
siebie, aby im dać ostatnie swoje b ło g o s ła w ie ń s tw o . 
Ciało zupełnie zniszczone, tak okropnie wyschło, że 
przedstawiało widok szkieletu skórą powleczonego, ale 
w oczach jak  dawniej żywych i wyrazistych, w głosie 
mocnym i donośnym przebijała się moc duszy ta sama, 
która tyle razy z ambony, z katedry nauczycielskiej do 
wierności i gorliwości w służbie Bożej ich zagrzewał. 
Co im zawsze mówił i powtarzał, to było treścią i o- 
statnięj na łożu śmiertelnem jego nauki. „Przywołałem 
„was do siebie, aby was pożegnać. Niech was Bóg 
„błogosławi. Bądźcie dobremi kapłanami, a dla kościo­
ł a  i życia nie żałujcie. Patrzcie na mnie, czy jest 
„czego żałować. Niedawno byłem zdrów, młody, pełen 
„życia i siły; zdawało się, że Bóg wie jak  długo żyć 
„będę, a śmierć idzie i kładzie koniec wszystkiemu"... 
Osłabienie przerwało mu mowę. Ze łzami w oczach 
przystąpili uczniowie do łóżka, aby po raz ostatni uca­
łować te rękę która im tyle razy po ojcowsku błogosła­
wiła. Później prałaci i wszyscy księża przystępowali do 
niego z pożegnaniem. Chciano mu dać zaraz ostatnie 
Namaszczenie, ale odmówił, mówiąc: „że jeszcze nie 
„bliski koniec i sam zażąda skoro tego uczuje potrze-

SSerlin  29 listopada. 
f  Stosownie do dawniejszego doniesienia, tegoroczna 

sesya sejmu pruskiego dziś o godzinie 11 przed połu­
dniem w białej sali zamku królewskiego osobiście przez 
Króla otwartą została. Poprzednio było nabożeństwo, 
dla członków ewangielickich w katedralnym kościele 
protestanckim, dla członków kato lick ich  w kościele ś.
Jadwigi. Otwarcie sejmu tegoroczne przypominało oka­
załością swą uroczystość pierwszego otwarcia sejmu 
stanów połączonych. A ponieważ już  wczorąj zawia­
domiono członków obu Izb, że po skończonem zagaje­
niu Król i Królowa każą ich sobie przedstawić, i że 
zaraz potem będzie dójeuner dinatoire w zamku, więc j z wydatków i dochodów gminy lwowskiej z roku

zboża i ziemniaków, pędzenie okowity nietylko nie usta­
w ało, ale szło podwojonemi siłami. Fabrykanci więksi 
starali się mianowicie korzystać z przepisu prawa, któ­
ry postanawiał, że podatek, opłacany ryczałtem za 
wszystką wypaloną w kraju okowitę, zwracał się pó­
źniej fabrykantom za tę część, którą wywieziono za 
granicę. Przez to stało się , że większe gorzelnie pę­
dziły okowitę w ogromnej ilości najwięcej dla zagra­
nicy. Otóż postanowieniem rządu, wydanćm w dniu 26 
b. in. i r . , zwrot wspomnianego wyżej podatku za o- 
kowitę wywozową został do nieograniczonego czasu 
wstrzymany. Prawa takiego domagała się publiczność 
i za opinią jej poszedł w przedstawieniach swoich do 
rządu i magistrat. Rząd uznał żądanie to w obecnej 
chwili za słuszne. Być może, że powyższy przepis 
prawa zmniejszy fabrykacyą okowity, a  tern samem 
przyczyni się do ulżenia niedostatkowi żywności. Wszak­
że ulga ta ,  jeśli nie jest przy wysokości dzisiejszych 
cen mylną, nie wiele zapewne wpłynie na cały stan 
obecnej drogości; i nie usunie potrzeby innych środ­
ków zaradczych.

Z tymczasowego obrachunku cła wchodowego i wy- 
chodowego w państwach Związku celnego za upły- 
nione pierwsze półrocze, pokazuje się , że ogólny do­
chód przyniósł 11,768,739 ta l., zatem w porównaniu 
z dochodem tegoż przecięgu czasu w roku zeszłym, 
przyniósł 1,385, 536 ta l., albo wyraziwszy to w pro­
cencie, 1 3 1/3 °/0 więcej. Z dochodu tego przypada na 
same Prusy 7,209,923 tal.

K or. Pruska  zaprzecza, że w skradzionych papie­
rach u dwóch znanego imienia wysokich urzędników 
znajdowały się listy politycznej treści. Rzecz cała
mniej ważną się być zdaje, jak  się z początku wy­
dawała.

K r a k ó w  Igo  grudnia. W  dodatku do Gazety 
Lwowskiej zam ieszczony je s t obrachunek roczny

już znaczną część tych ciężarów , które dotąd sta ły  
na przeszkodzie rozwojowi rolnictwa.

Pozostają w ięc je szcze do załatw ienia rozliczne i 
dotkliwe obciążenia posiadłości gruntow ej tytułem  
w rębu i pastw iska, tudzież inne służebności i ro ­
zmaite wspólnei prawa przyw iązane do gruntu Jego
r  jo c o  1 ra czył najwyższym patentem  z 5go 
lipca 1853 nakazać uchylenie tych ciężarów. P rzy­
stąpiono przeto do wykonania tego najwyższego 
rozkazu, a w krótce ułatw iony już będzie rozwój 
rolnictwa krajow ego i od tego rodzaju uciążliwości.

Komisya krajow a dopełni zasad i przepisów  naj­
wyższego patentu, obok pilnego uw zględnienia in­
teresów  kultury krajow ej w tym duchu sprawiedli­
wości i słuszności w jakim  je  wydano, i liczy p rzy- 
tein na w sparcie wszystkich w tej m ierze in te reso ­
wanych i na przynależne przyczynienie się odnoszą­
cych się organów  służby publicznej.

Z Prezydyum  c. k. indemnizacyjnej 
i regulacyjnej komisyi krajowej.

wszystko przybrane było en gala, obywatele, urzędni­
cy, wojskowi, każdy w właściwym swoim munlurze, 
i z temi które miał dekoracyami. Będący w miejscu 
książęta krwi królewskiej, jenerałowie adjutanci, mini­
strowie, jenerałowie komendanci garnizonu stolicy, rze­
czywiści tajni radzcy i większa część wyższych urzę­
dników dworu, znąjdowali się w świcie królewskiśj. 
Ciało dyplomatyczne było licznie reprezentowane i mia­
ło miejsce w osobnych trybunach. Innej publiczności 
było tyle, ile szczupłość miąjsca loż sali zamkowej 
wpuścić dozwalała. Z członków obu Izb nie było pe­
wnie więcej obecnych jak  dwie trzecie części. Lecz 
medyatyzowani książęta, wstępujący po pierwszy raz 
do Izby, byli prawie wszyscy obecni. Wchodzącego 
do sali Króla powitało zgromadzenie głośnym okrzy-

skarbow ego 1855, który skończył się z dniem osta­
tnim października. Przychody ogólne gminy tak te, 
które już do kassy w płynęły  jako i naleźytości do 
niej, w ynosiły 534,751 z łr. wydatki, między którem i 
i te, które je szcze  nie w ypłacone lecz już  na w y­
datki rzeczonego roku zapisane były, stanow iły su - 
inę złr. 515,394. W ażniejsze cyfry dochodów już 
ściągnięte są: przychód z dóbr miejskich 27,706 złr.; 
czynsze z domów miejskich 25 ,325 ; taksy sądowe 
28 ,187  złr.; konsumpcya 145,396 złr.; myto złr. 
100,357; dodatek do podatku na potrzeby gminy 
rozpisany 76,021 złr.; sk ładki 15,000 złr. Między 
wydatkami ju ż  uskutecznionym i, znaczniejsze są: ko­
szta adm inistracyi centralnej 52 ,120 złr.; koszta kan­
celaryjne 1 8 ,0 7 0 , pensye 2 0 ,7 5 9 ; koszta adm ini-

m iał przy 
brzmi

Izb s e j-

stępu_, nieprzemyśliwa o reformach politycznych i spó- 
łeczeńskich w stanowczych momentach przesilenia, o 
usamowolnieniu plemion ujarzmionych, organizacyi ad­
ministracyjnej dokonanej lub mającej się dokonać, lub 
O pierwszych symptomatach postępu dopatrzonych w rol­
nictwie, przemyśle, w warsztatach, kolejach i kanałach?

z  takiem to usposobieniem dającem się porównać do 
uczucia na widok mglistego pasma oddalonych gór wró­
żących jakąś krainę tajemniczych dziwów, do których 
tęsknimy i radzibyśmy na skrzydłach polecieć — z takiem 
to usposobieniem, wybiera się zwykle podróżnik w nie­
znane sobie strony. Częstokroć przybywszy tam, otarł­
szy się o rzeczywistość spotyka go niejakie rozczarowa­
nie ale zawsze poezya trzyma swoją pochodnię i od­
blask od niej pada na wszystkie prze mioty. Obraz lub 
przedmiot niepokazuje się przez to w tatszywem świe­
tle; nic nieprzeszkadza, żeby gołem okiem widzieć i czuć 
zarazem to , co się widzi. Wprawdzie z arzają się tu 
ostateczności w jakie wpadają podróżnicy co albo z gó. 
ry zapalą się do jakiego kraju i dają nam , eatu' 
zyazm, którego niepodzielamy koniecznie, albo tez obra­
wszy sobie za cel nagą rzeczywistość niechcą nic wi­
dzieć krom tego co dotkną, lub c o  n a  utylitarnej zw a­
żą szali. Z tąd jednym towarzyszy wybujałość dekla- 
macyjna, drugim szkieletowała oschłość. Oba przymio­
ty niesmaczne w podróżnym.

Mając tu mówić o Podróży na Wschód p M aurycego  
M anna, odbytej w r. 1852 i 1853 a w b ieżącym  roku w y  
danej w trzech grubych tomach — pierwsze pytanie co 
namysł przychodzi p0 przeczytan iu  tego dzieła: do j a ­
kiej kategoryi podróżnych p o liczyć go wypada? Z da­
niem mojem do zadmj z dwóch wymienionych powy­
żej. Już sam w  przem ow ie wyznaje: „podróżowałem
wiele, nigdy jednak po roz na Wschód niewchodziła

N i e m c y .
Mowa tronowa jaką król Jm ć pruski 

otw arciu Izb w Berlinie w d. 29 
d osłow n ie :

„D ostojni, szlachetni i mili Panowie obu 
m ow ych!

„Cieszy mię widząc W as reprezen tan tów  kraju 
zebranych na nowo około mojego tronu i witam W as 
z całego serca. Nowy peryod prawodawczy rozpo­
czyna się w śród okoliczności, których w zrastająca 
w ażność w w ysokim  już stopniu w y m a g a ł a  z a i c c i a
ze strony mojego rządu. Śmiem obiecywać sobie 
że znajdzie ono tak jak  daw niej, silne w sparcie 
w owocach prac W aszych.

„Przedew szystkiem  boleśnie obchodzi mię wysoka 
cena najkonieczniejszych do życia po trzeb , której 
wyjaśnienia szukać trzeba w niezadawalniającym 
skutku ostatnich zbiorów w wielu częściach kraju, 
tudzież w przeszkodach obrolu handlowego przez 
wojnę sprowadzonych. Natomiast znacznej spodzie­
wać się należy u lg i, jeże li z pomocą bożą spełnią 
się nadzie je , jakie w różyć nam każe pomyślna u -  
prawa roli na jesień  i widoczny przybytek produk- 
cyi rolniczej. Zanim to n as tąp i, spodziewam się 
z pew nością, że staranne utrzym anie wolnego ruchu 
handlowego udowodnione dawniejszem i dośw iadcze­
niami i roztropna oszczędność w połączeniu z n ie - 
zinordowanem nigdy u nas m iłosierdziem  pryw a- 
tnem, dopomogą do przezw yciężenia ciężaru d r o ż y z n y .

„Coraz większa rozciągłość dróg bitych i nieu­
stanna czynność ręk o d z ie ł, obiecują i nadal klasom 
roboczym sposobność do korzystnego zarobku. Nie­
które w praw dzie gałęzie zatrudnień rękodzielnych

w rachubę moich planów, nieobudzała ani wielkiej cie­
kawości, ani gorących życzeń."

Podróż więc ta zastała go nieprzygotowanym, czyli 
że niewybrał się na nią z zapasem dorywczych studyów 
czerpanych z książek opisujących te strefy. Przyznam się, 
mała szkoda; bo co jest w książkach zaw sze w nich 
zostanie, szczególniej dla tych, co odprawiają podróże 
przy stoliku; to tylko, co sami zdobędziemy, to nasze. 
Podrugie, niewyrobił sobie sądu z góry o tem co miał 
dopiero widzieć, niemówię tego sądu i poglądu wyż­
szego historyczno filozoficznego, bo ten jest własnością 
wykształconego człowieka jakim jest p. Mann, ale tych 
sposobów widzenia często bardzo błędnych bo pocho­
dzących z jakiej teoryjki przyjętej a priori, a takich nie- 
brak w podróżach wschód opisujących.

Są to wszystko warunki mogące wpłynąć na utwo­
rzenie dobrej książki; gdzie niema z góry przedsięwzię­
cia pisać w tym lub owym widoku o rzeczy której się 
jeszcze niezna ani widziało, tam i czytelnik pewniejszy 
tych nagłych niespodzi nych wrażeń, jakich sam podró­
żny doznawał kiedy widok lub pomnik jaki po raz 
pierwszy oko jego uderzył. Notując więc, co widział 
i czuł czy to na dahabii Nilowej, czy w pustyni na 
grzbiecie wielbłądów, czy w pokajaniu przy grobie Zba­
wiciela, czy pod cedrami Libanu, czy kiedy go fala ko- 

na kaiku między dwoma częściami św iata, czy 
iedy się znajdował w gronie różnoplemiennych tury­

stów, drapieżnych synów puszczy, ospale-poważnych 
lurkow , z kupiecka cywilizowanych lewantynów, chy­

trych i podłych fanaryotów—  „szedł po prostu za my­
ślą jaka przyszła, za wrażeniem jakie spotykał."

Chcąc dać opis nie podróży, ale raczej swego ży-j 
cia na wschodzie, przedsiębierze opowiadać ta k , jakby j 
opowiadał gronu sympatycznemu zebranemu przy ko­

minku, nietroszcząc się zapewne co na to pan jego, naj 
wyższy sędzia — co na to publiczność powie. Kiedy się 
ma do czynienia z człowiekiem wykształconym i świat 
znającym , z człowiekiem gustu i pewnego zdania za­
wsze na tem zyskuje publiczność, bo tam zwykle 
większa panuje swoboda i lotność, gdzie się nietro- 
szczym o je j  groźny majestat. Ozytając książkę pana 
Manna można mu przyznać, że odpowiedział, lubo nie 
w całym ciągu, temu zadaniu, które jest najlepsze; gdzie 
bowiem opowiadał po prostu, czy doznane przygody, 
czy rozmowy jakie miewał z różnemi osobami, gdzie 
malował okolicę, lub ruinę, gdzie szkicował sceny lub 
fizyonomie—  słowem gdzie życiem życia dotykał i był 
sam sobą , tam obudzą najsilniejszy interes, pociąga i 
bawi, a częstokroć niechcący uczy.

Inaczej się ma z ustępami poświęconymi rozumowa­
niom sięgającym w poglądy religijno-filozoficzno-socy- 
alne—  nieprzeczę są one trafnie zestawione, rozumnie 
wybrane, pięknie wypowiedziane naw et, lecz właśnie 
przecinając wątek jaki snował sam z siebie, przerzu- 
cąją w książkowośc, która zawsze postawiona obok 
drgającej ży ciem rzeczywistości wyda się bladą, suchą, 
ciężką, a  bodaj nie nudną, jak  sens moralny. To bo- 
wiem co w podobnych ustępach mówi, mogliśmy i 
my wiedzieć nieopuszczając nawet Europy.—  Wszakże 
winowac go o to niemogę—  pan Mann wypłacił tylko 
haracz przywiązany do natury naszej, która miewa cza­
sami chwile trwogi i niepewności; i zapewne kiedy spi­
sywał wrażenia swojej podróży szczerze i prosto, jak 
przychodziły, musiał pomyśleć sobie: cóż moi czytelni­
cy powiedzą, że tak opowiadam bez pretensyi, że ża­
dnej teoryi ani systematu niebuduję na tem com wi­
dział i czegom niewidział, gotowi powiedzieć, żem nie­
uk , że pisać nieumiem —  darmo! trzeba kiedy niekiedy

dobyć broni z tego arsenału!... I wyprzedził wymaga­
n ia— szkoda! Podróż na W schód, byłaby wprawdzie 
mniejszą przedstawiała objętość, ale byłaby jednolitą,
i porywąjącą w swojęj całości jak opowiadanie p r z y
kominku. Oddając hołd pospolitemu wymaganiu, osła­
bił wrażenie, jakie byłby niezawodnie zrobił wprawdzi- 
wych znawcach. Otóż i cały grzech, ciążący na wybor­
nej zresztą podróży po W schodzie; grzech spowodo­
wany zbytkiem dogodzenia publiczności —  tem bardziej 
więc godny pobła am a, gdy jnne za)ety tak przewa. 
żnie przemawiają za. wewnętrzną wartością dzieła.

Ponieważ w s z e lk ie  ogolne uwagi i omówienia nie- 
mogą dać czytelnikowi nawet przybliżonego pojęcia o 
dziele, tem więcćj jeśli tem dziełem podróż, która się 
z samych sZCZ,e^ f  1 8zczegółków sk łada: przeto niech 
mi wolno będz e towarzyszyć autorowi w jego piel­
grzymce * ani e  tylko zatrzymać, gdzie ustęp jaki sil- 
nieJ Zańnsób offołn Wprawdzie byłby to niegrze- 
C-n h sfe  o to  n ip u ?m a g ° z najdroższych ozdób; lecz 
"h nodróż nic n f ’ Zawsze ich ?byt wiele zostanie,

Lartvch Anin if a z P°wabów ' bogactw w niej 
Z8nwa7  s u m tn ° r bowiem wiele widziaf’ P'loie obser- 
Tzesto ’o b w in ą ł porów?ywał’ a Przy tem, o co turysto w 
nasz wiekszv i I  me c?faI ,s |e Przed fatygą, chociaż 
może sie rć b mmejsz>' komfort P° oberżach, nie- 
dzie e L l  k0 z trudami podróżowania na Wscho- 
Hlarzppn 1 0 komforcie njema tnowy. Niedziw więc, 
noea hvł estokroć takie robi wrażenie, jakby jedną 
za nia ni Jeszcze w Eur°Pie > przynajmniej oglądał się 
i brudów §ąc darować orientowi jego nieporządków 
nrzeroh-' ~~ niedziw’ nie kazda natura od™zu da się 
ełnwo na inne kopyto—  nie każdy da sobie ogolić
& WV) nałożyć turban, iw  kuczki siadać .(d .c .11.).
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cierpią pod w pływ em  drożyzny, w szakże w ogóle 
n ieustające zakładanie nowych i rozprzestrzenianie 
już istniejących zakładów  rękodzielniczych dają po­
cieszające św iadectw o o nieprzerw anej ruchliwości 
ducha przedsiębiorstw a i przem ysłu. W ymownym 
tego dowodem pomyślne rezultata adm inistracyi poczt 
i te legrafów  i zw iększający się ruch na kolejach żela­
znych. Przyjem nie mi było położyć kamień w ęgiel­
ny do ważnego rozgałęzienia sieci kolei żelaznych 
w monarchii mojej. Na wystawie wyrobów sztuk 
pięknych i przem ysłu w szystkich krajów  w Paryżu, 
czynność Prus godnie się przedstaw iała w dziedzi­
nie sz tu k , gospodarstw a, górnictw a i rzem iosł.

„Oddawna już uznawano potrzebę uporządkowa­
nia na udowodnionych podstawach urządzeń gmin­
nych i policyjnych po wsiach we wschodnich p ro - 
w incyach, odpowiednio do zmienionych stosunków. 
Zmierzające ku temu projekta do praw, owoc w ielo­
krotnych rozbiorów , poddane będą pod narady i u -  
chw ały W asze. Niemniej przygotow ane zostaną p ro - 
pozycye w celu uporządkowania ordynacyj gminnych 
w zachodnich prow incyach, tudzież w celu poprawy 
urządzeń w zgrom adzeniach powiatowych i prow incyo- 
nalnych. Budżet państwa na rok przyszły  który przed­
łożony wam będzie , przewidyw ać każe pociesza­
jący  w zrost wszystkich praw ie dochodów, i pono­
wnie daje świadectwo o porządku naszych finansów. 
W  obec tym czasowego utrzym ania chwilowych pod­
wyżek podatkow ych, które potw ierdzenia W aszego 
w ym agać b ędą , przedstaw ia się możność zapew nie­
nia na najbliższy peryod budżetowy równow agi mię­
dzy dochodami i wydatkami, która utrw ali i podniesie 
k redyt publiczny, a zarazem będzie można zadość 
uczynić pomnażającym się wielorako wymaganiom 
adm inistracyi państwa i rozpoczęte już pożyteczne 
przedsiębiorstw a z siłą dalej prowadzić.

„Zawikłania polityczne wciąż jeszcze trw ające o -  
kazały w tym jeszcze roku potrzebę utrzym ania 
wojska m ego , jeżeli nie w całej obszeinośc i, jak  
w roku upłynionym , to wszelako zaw sze jeszcze 
na stanowisku podwyższonej gotowości wojennej. 
Nadzwyczajny kredyt dozwolony zaw sze jeszcze na 
mocy praw a z d. 7 maja r. b. dostarczy ł ku temu 
środków . Ministrowie moi skarbu i wojny udzielą 
Wam szczegółow szych co do tego przedstaw ień.

„Panow ie! W alka tocząca się między wielu mo­
carstwam i europejsk iem i, nad wybuchem której tt 
bolewałem  na tern miejscu w roku zeszłym , z w iel­
kim źaletn moim jeszcze się nie skończyła. Pomimo 
tego i dziś rów nież ojczyzna nasza je s t siedliskiem 
pokoju. Ufam w B ogu, źe tak pozostanie, i że mi 
się powiedzie strzedz honoru i stanowiska potęgi 
Prus bez nakładania na kraj ciężkich ofiar wojny. 
Dumny jestem  w iedząc, iż niemasz narodu któryby 
więcćj do walki by ł gotów i chętniejszym  był do 
ofiar aniżeli m ó j, tam gdzie idzie o odw rócenie rze ­
czywistego niebezpieczeństw a dla jego  honoru i jego  
fflteresów. W szelako przekonanie to nieochybne 
w kłada na mnie obow iązek, aby obstając w iernie przy 
danych ośw iadczeniach, nie przyjm ować żadnego 
zobow iązania, któregoby politycznej i militarnej do- 
nośności przewidzieć się nie dało. W  stanowisku 
zajętem  przez Prusy, A ustryę i Związek niemiecki 
na mocy Zgodnych postanow ień, silna leży rękojmia 
dalszej obrony owego niezaw isłego postępowania, 
które zarówno zgadza się z sz c .e rą  przychylnością 
i bezstronnem  ocenieniem stosunków na wszystkie 
strony, jak niemniej pomocną je s t do utorowania 
spraw iedliw ego i trw ałego  pokoju. Panow ie. W a-spraw iedliw ego i trw ałego  punuju. 
żność obecnej chwili wkłada na nas wszy 
bo wiązek zupełnego i nieograniczonego poświę e i 
się dia interesów  ojczyzny. Dopełnicie go Prz® ® 
wszystkiem w obradach rozpoczynających Się, 0
rych rezultata tak dla ogółu jak  i dla każdego z o- 
sobna wielkiej są wagi Jestem  przekonany, źe p rze­
jęci je steście  tem uczuciem , i dla tego spodziewam 
s ię , źe pracom waszym nie będzie brakow ać na 
błogosław ieństw ie T ego, którego W szechm ocność i 
sprawiedliw ość stanowi o losach narodów ."

F r a n c y a .
Piękna pogoda, pisze jeden  z korespondentów  ln -  

dependance belge sprow adziła mnóstwo osób na pole 
Marsowe dla przypatrzenia się rew ii odbytej dla 
króla Sardyńskiego; ściągnięto z tego powodu dużo 
jazdy z okolic P aryża, a naw et z miast odleglej­
szych. Było razem  57 szwadronów  i 46 batalionów, 
co tw orzyło  jakżeby prawdziwą armię. Cesarza i króla 
sardyńskiego przyjm owano w szędzie z okrzykam i.4 
JKMć m iał mundur jen . sardyńskiego zielony, z ha­
ftami na kołnierzu i błękitną szarfę ; W iktor Ema­
nuel zajm ował miejsce honorowe pomiędzy Cesa­
rzem i księciem Napoleonem, a w sztabie głównym 
znajdowało się kilku oficerów sardyńskich i angiel­
skich. W ojsko jak  zwykle przybyło na 2 godziny 
Przed rozpoczęciem  przeglądu i za d ługo nieco na 
rozpoczęcie czekać musiało. Dla uśm ierzenia nie­
cierpliwości, otrzym ało podwój’ną porcyę wina. Prze­
gląd był jednym z najśw ietniejszych, wszystko się 
bowiem do tego przyczyniało,' piękna pogoda, po- 
łysk broni od słońca, w spaniały orszak, dzielne ko- 
uie, muzyka grająca narodow e j iemonckie kawałki, 
okrzyki i wzorowy porządek w m anewrach i defila­
dzie. Z resztą je s t  to historya w szystkich rew ij, k tó­
rym sprzyja pogoda, lecz widok ten jakkolw iek nie 
Uowy, ma przecież pewny ur0 'u 

Król b y ł w czoraj na operze. W iktor Emanuel co­
raz więcej je s t zadowolony z przyjęcia sw ego we 
^rancyf. Miał szczególniej znaleźć wielką różnicę 
między duchowieństwem francuskiem i piemonckiem, 
mówiącą na korzyść pierw szego. Nie można jednak 
Z w ie d z ie ć , aby w sym patyi, jakiej król doznał ze 
strony ow ego duchowieństwa nie było w yjątków  
tw orzył go arcybiskup awignoński, a skrupuły  j eg ó

król sardyński odw iedził królow ę Maryę Amalię 
w je j majętności Nerni niedaleko Genuy. Nie m ógł 
on się widzieć z dostojną wdową po królu Ludwiku 
Filipie z powodu jó j choroby, która odtąd znacznie
się powiększyła.

Dnia 25 odbył się olbrzymi koncert (o którym 
uczyniona już była wzmianka w naszej korespon­
denc ji paryskiej. P. R. Cz.) Miało w nim udział 
4 ,500 śpiewaków. Orfeoniści paryscy, wszystkie to­
w arzystwa chóralne paryskie i departam entow e oraz 
belgijskie, były w nim czynne; 4  orkiestry  wojsko­
we zaopatrzone w ogrom ne istrum enta Saxa wspie­
ra ły  i tow arzyszyły  chórom , którym  dowodzili pp. 
Gonoud i Delaporte. Kawałki przepisane programem 
me m iały tego powabu jak  w koncercie Berlioza. 
R ossin i, W eber, Beethoven, Mozart zastąpieni byli 
przez pp. Gonoud, Clapisson etc. 4 ,500 głosów  ma 
jednak  swój urok. Bilety sprzedaw ane były  po 4  fr. 
przy kasie, a po 7 fr. w zamówieniu. Chociaż m iej­
sca brakować nie mogło w ogromnej sali pałacu  w y­
stawy, wiele jednak osób w zięło bilety po 7 fran­
ków, co koncertowi przyniosło piękny dochód. W  o - 
kamgnieniu 12,000 osób znalazło się w sali, którój 
połowa prrw ie była pełną. Loża w środku galeryi 
północnej przyozdobioną została w pąsowe aksami­
tne firanki z rz u te m  w zło te  pszczoły. Na przodzie 
znajdow ały się złotem  haftowane girlandy laurowe, 
tw orzące tarcze, w których na przemian widać było 
o rły  i literę N., nad którą w znosiła się korona. 
Cała facyata pałacu przybrana była w trofea i cho­
rągw ie francuskie i trójkolorow e sardyńskie. Kon­
cert zapowiedziany by ł na godzinę 4 2 ‘/a, lecz o go­
dzinie 2giej król przyjm ow ał ciało dyplomatyczne 
w Tuilleryach. Publiczność czekała do godziny 3ej 
niecierpliw iąc się po kilkakrotnie, źe orkiestra g rać 
nie zaczyna. Aby ją  zadowolić, odśpiewano kantatę 
Gonouda „Vive 1’em pereur." Po upływ ie pó ł go­
dziny odśpiewano jeszcze m ały kaw ałek i czekano 
dalej. Niecierpliwość publiczności zaspokojona na 
chwilę; objawiła się na nowo. W  sali przenikające 
było zimno, publiczność starała się rozgrzew ać tu­
paniem nog i nie gniew ała się o to ,  źe N. Pań­
stwo nie przybywają, lecz, źe orkiestra i chóry mil­
czą. W  końcu w kilka minut po 3 ie j, wielki ruch 
pow stał zewnątrz, publiczność zw róciła się ku loży 
cesarskiój, do której w łaśnie w chodził Cesarz, Król 
sardyński i książę Napoleon w tow arzystw ie pp. Ca- 
vour, Azeglio, m arszałka Magnan, pułkownika Fleury, 
oficerów sardyńskich z orszaku królew skiego i oso­
by, k tóre Cesarz przydał do służby królowi. Cesarz 
siedział po lewej ręce  k ró la , książę Napoleon po 
praw ej. Kilka okrzyków odezw ało się," lecz je  przy­
głuszy ła kantata „Vive 1’em p ereu r"  Po chwili Ce­
sarz w ezw ał króla, aby n ak ry ł g łow ę, który to u -  
czynił vvraz z księciem Napoleonem. O godzinie 4ej 
Cesarz i król sardyński opuściwszy salę, udali się 
do Tuilleriów w parokonnym pojeździe. Szwadron 
kirasyerów  gw ardyi tw orzy ł eskortę.

R o s y a .
Dzienniki rosyjskie podają co następuje o przy­

byciu Cesarza A leksandra do Moskwy w powrocie 
z K rym u: „W  nocy z 17 na 18 listopada około go­
dziny 3ej przybył Cesarz do naszego miasta w ra­
cają z teatru  wojennego. Z powodu późnej nocnej 
godziny wjazd ten odbył się cicho. Dziś rano (1 8 ) 
rozbiegła się w ieść po mieście o przybyciu m onar­
chy, i w krótce ujrzano wielkie tłum y ludu grom a­
dzące się przed pałacem dla powitania sw ego w ład­
cy. Około 10ej godziny udał się Cesarz dla w ysłu ­
chania mszy do Uspeńskiego soboru. Przy drzwiach 
cerkwi przyjęty  został przez m etropolitę i powitany 
m?wą. k o śc ió ł by ł napełniony tłum em  ludu, lecz 
wielka panow ała cisza i słychać było  tylko w spa­
niały śpiew piewców (chórzystów  kościelnych) lub 
głos popów przed ołtarzem . W yszedłszy z kościoła, 
cesarz w krótce odjechał do Petersburga. Okrzyki 
udu tow arzyszyły mu do pałacu a z tamtąd do dw or­

ca kolei źelaznój."
—  Północna P szczo ła  z 10 listopada zamieszcza 

rozleg ą rozpraw ę pod napisem : „Teraz dopiero 
rozpoczyna się w ojna!" A utor w ziął za motto słowa 

Ui U„Z„„ 8 'YY ^eczone P° zajęciu Moskwy przez N a-
P ° .«  ^Padek Moskwy nie je s t upadkiem Ro-
SY'\ .. . J  cać  poznać sposób rozumowania auto­
ra ej ciekawej rozpraw y, zapewnie z natchnienia

Tpcn8nPISan^  ’ P°daj emy niektóre z niej ustępy: 
„ jesu o  w ym ysłem  angielsko-francuskich dzien­

ników , iz ttosyanie 8  w rześnia zwyciężeni zostali 
i ze sprzym ierzeni w dniu tym Sebastopol siłą zdo­
byli, z k tórej to bowiem strony i w którym czasie 
nieprzyjaciel w darł się do m iasta? któryż to rosyj­
ski pułk p ie rzchną ł, albo broń z ło ży ł?  gdzie są 
trofea zw ycięstw a, chorągwie, działa na placu boju 
zdobyte i tysiące jeńców  ? Z wszystkiego tego nie­
ma ani siadu , a faktem je s t ,  iż sprzym ierzeni do-

* « » ■  zdecydowali *

„Francya i Anglia wojują bez pow odu, jedyn ie j 
„a rozkaz swych w ładców , RosyaP przeciwnie n ie -!  
słusznie zaczepiona, bron, swej niezależności. Tak! 
wielka różnica w moralnych pobudkach pędzących 
armie do boju mus, wkońcu w yw ołać zw rot s p r a - ‘ 
wy na korzyść Rosy, która dotąd dla tego tylko nie­
była dla mej pom yślną, ,ź państw o poliada za ma­
ło  kolei żelaznych a wojska nasze nie były opa­
trzone w bron udoskonaloną daleko kule niosącą"...

„W ojska rosyjskie w yszły z tw ierdzy na otwarto 
pole, które je s t w łasciwem  placem boju dla wale­
cznych żołnierzy  rosyjskich." N astępnie autor w pa­
dając w zachwycenie w oła do tych żo łn ierzy  ■ Idźcie 
dzielni wojownicy do boju za Krzyż i w ia rę ' "P rze­
wyższacie rycerzy  krzyżow ych, k tórzy kiedyś pod 
Ryszardem i Ludwikiem świętym walczyli za w iarę,

nieprzyjaciółm i!..." Tu autor przechodząc z patos 
w zw ykły  ton mowy, p isze : „Lecz nieprzyjaciel nie 
odw ażył się iść w pole za Rosyanami, w olał się ra ­
czej oszańcować. Anglicy i Francuzi nie mogli rze ­
czywiście nic stanow czego przeciwko wojskom na­
szym przedsięw ziąść , położenie n ieprzyjació ł nie 
je s t bynajmniej ^  św ietne jak  się to w ydaje...." 

„ a  początku wojny obecnej, Europa w ogólności

Z t L i ™ .  .pr.Zf.Z ,t0  .autor chciał po

llum ' K a le 9  listopada. Omer pasza przeby ł 
zekę Ingur między wioskami Koki i Ik ak a f r J -

i ł L c - j .  s ' S T a f - “ S ;  
S r 7, i , ! . v h J stro"? r r v ™ " 1 « » u  i«-
Om er nas™ ' J g°  is t°Pada w ieczorem

s i w y 00 " ' — Z  Simfer°P°la do Ro8y;. P ^ b y ł  do W ar! 
y> wymienił te pieniądze na weksle, wyrobił

do8 PsTyi" 8 radzCy Honoreg° Wysockiego i wyjechał
ksli na t u t e i s j  f  ^  °  PrZePis8nie na Londy“ we-
danie porta T ń s S o  W  Pa^  -
niewiadomy. Zdaje s i / X ^ T  g °‘ ? alS2y J’eg° los 
tki nie zwrócono zabranych p ie n ie d z ^  " d  Wydan° ’. am 
m a, gdyż ten rości sobie r °Sy> kie'
szawskich, którzy Cieleckiemu weksle gpr„.J™ "  
od nich zwrotu pieniędzy za te weksle.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. ”
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 1 grudnia_

Metaliki 5-proc. 7 8 % 6. _  Metaliki 4% -proc. 6 4 % . _  
etaliki 4-proc. 60. —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 7 4 % . 

Metalik. 5-proc. z r. 1842 -  . _  2 % -proc. 8 4 % ,.  _  
1 -proc. 1 9 / s i  ciągn. —  a 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 7 6 % . _  dto 4 %-proc. 6 5 % . 
j  7 *  7 7  4-pr°°- 69 V  -  Augsburg 1*1 2 . -  Lon-
9 2 6  Ak f i  1295/ - ~  Ak^  Bankowe92 6. —  Akcye kole, żel. północ-------------F erdyn. —  _
Pożyczka z r .  1851 lit. A. — .   R   /  ‘ '
Dampfschif.  . * * vJst-Donau-

1 1 4  1 I  d  u  5 /3' ~  Pruski kurant iąd . 115 % , pł. 
a- Ruble sr. nowe ią d  106, płacą 105. —  Cwan-

1 2 0 ^  T i  i S 1/2 0 %  PłaC’  U 9 3 /4- -  Cwancyg. stare ż. 
n  i. 2 —  Imperyały ż. 3 7 % , pł. 3 7 % .  —
Dukaty austr. holend. iąd . 2 2, płacą. 2 1 % .—  20-franki 
żądają 3 6, płacą 35 % . —  Listy zast. polskie z kuponami 
iąd . 102 % , płacą 102. —  Listy zast. galic. z kuponami 
iąd . 90 j ,  płacą. 90. Listy Indemn. z kunon i  fiR1 
płacą 68. oo

^tejseowa i zagraniczna. ~  *
a  o u r n a l  donosi z Hamburga 2 4  listo-

w iedzieć); Austrya 'je s t ń e u t r a ln ie j™  a” V e m l« a w y ,  ^ Z y ° ^ r T j ^ tn P ł a t n e g o  z W ar- 
czasu i inne nanstwa przyjdą do upamietnnia „a .,* - 6i„ -i v elken osadzony został w wię-

m°emPr * n 'r  NT , '“ ”  * “ j - ” ’ ' % ” • ” « rifg ’o

” ’h L ap$ ;  b s “  c
żuje dostatecznie, iż nowe cisarstw o  rządzi się z a - ^ i s o  ooo r  sr ’ i p°mi®ni0“ł  Cielecki wioząc
sadami dawnego! Na teatrze wojennym Rosyanie ’ Z S,mfftrnnn,ft do —  ’ ~
sf°ję jeszcze w północnej części Sebastopola, a cho­
ciażby i takową opuścili, sprzym ierzeni niezdołają 
wedrzeć^ się w ew nątrz kraju. Gdyby Rosyanie z ja ­
kiego miejsca ustąpić byli zm uszeni, niepozostawią 
żadnego kamienia w całości w m ieście, żadnego 
źdźbła traw y na polu. N ieprzyjaciel powróci za­
pew ne z większą ilością okrętów , lecz tą  razą tak 
tutaj jak  na każdym innym punkcie spotka go do­
stateczna ilość rosyjskich łodzi kanoniersk ich , mo­
gąca walczyć z panami m orza, a żeglarze czarno­
m orscy przylecą jak  o rły  na pomoc swym w spół­
rodakom. Rosya nic niepotrzebuje tylko cier­
pliwości."

Zdaje nain s ię , źe te deklam acyjne rozumowania 
mewym agają z naszej strony żadnego kom entarza.

Kraje Czarnomorskie.
Od pew nego czasu, od dnia, w którym  rozbiegła 

się po Europie wiadomość o zw ycięstw ie Omera pa 
szy w dolinie Inguru , żadna w ieść nie dochodzi z te ­
atru w ojennego, głosząca o nowej walce na k tórej­
kolwiek jeg o  scenie stoczonój. Na europejskich w y­
brzeżach morza Czarnego, wzięcie Kinburnu ł7 g o  
października było ostatnim do tej chwili czynem 
wojennym sprzym ierzonych; rekonesanse zaś wyko­
nywane przez jenera ła  Allonvilla z Eupatoryi do 
końca października, były ostatniemi ruchami s tra te -  
gicznem i armii angielsko-francuskiej. Następnie ci­
sza zaległa wszystkie sceny krym skiego teatru p rze­
rywana tylko mylnemi pog łoskam i: to o wielkim a 
taku który zamierza wykonać ks. Gorczaków na 
m,ę Czarnej, to o w yprawie sprzym ierzonych na 

*° °  rozległych przygotow aniach czynionych 
’rzez A nglo-Francuzów  do zbombardowania od stro­

ny morza warowni północnych, to nakoniec, źe Ro­
syanie wzmocniwszy korpus je n e ra ła  W rangla, za­
m ierzają  uderzyć  najK ercz i Jen ik a le  i w yprzeć sn rzv - 
m ierzonych  z tych s ta n o w isk , z których oni p a m L  
nad morzem Azowskiem. Te dwie ostatnie pogłoski 
zdaw ały nam się w ięcej uzasadnione i czyniliśmy 
już nad nimi uwagi kilka razy w dzienniku naszym.
Ostatnie wiadomości uzupełniają je  nieco, po tw ier- 

zają i prostują. Rosyanie grom adzą znaczniejsze 
siły  między Kaffą i A rabatem , i naciskają jen era ła  
Viviana nad cieśniną kerczyńską, a może nawet, gdy 
mroźna zima przyjdzie im w pomoc i oddali flotylle 
sprzym ierzoną od obm arzłych brzegów , wykonają 
istotny atak na Kercz i Jenikale. Co do pogłoski 
o zbom bardowaniu warowni północnych, ta zaszła, 
w edług  ostatnich wiadomości, zmiana, iż wprawdzie 
obie strony, tak baterye sebastopolskie ja k  w aro­
wnie północne, z podwójnem natężeniem od poło­
wy listopada ogień przeciwko sobie prow adzą; j e ­
dnak forty północne z powodu korzystniejszego sw e­
go położenia, znaczniejszy swemi strzałam i skutek 
zrządzają, i z coraz wj^j{SZq zaciętością usiłują —  
jak  piszą korespondenci angielscy — w gruzy zm ie­
nić w ruinach ju ż  leżącą tw ierdzę, w której się z tak 
wielką uporczywością bronili. Sprzymierzeni zam ie- 
rzają podobno zburzyć jedyn ie i zniszczyć do szczętu 
zakłady m orskie sebastopolskie, a następnie opuścić 
rozwalmy leżące pod ogniem warowni północnych.

Z w ybrzeży czerkieskich jedna tylko w ieść ciągle 
się pow tarza, że Om er pasza idzie na Kutais, a ks.
Bebutów w ychodzi na jeg o  spotkanie i posuwa sie 
ku niemu doliną R ionu; jednak dotąd nie nadeszła 
wiadomość, aby się z sobą spotkali i starli. Chociaż 
od końca w rześnia, od dnia krwawego a niepom yśl­
nego szturm u K arsu , dzienniki tureckie a za nimi 
zachodnie, w ciąż g łoszą o odwrocie jenerała  M ura- 
wiewa z pod tej tw ierdzy, a nawet w edług n iek tó - 
rych, już  w połow ie października wódz rosyjski za 
Arpaczaj się co fną ł; jednak  na początku listopada 
korpus rosyjski blokow ał jeszcze Kars, a ro z ło ­
żony pod gołem  niebem na około twierdzy, m arznąc 
1 £inJ c z trudów  i niewygód usiłow ał przeciąć wszelki 
dowóz żywności do tw ierdzy i zmusić ją  głodem  
do poddania się. Ostatnia wieść podana przez dzien­
niki angielskie, źe je n e ra ł  Murawiew o d es ła ł cześć 
sw ego korpusu za Arpaczaj do G ruzyi, pow stała 

ą ’. ' ż. d.r uźyny m ingrelyjskie i gruzyjskie przy armii 
rosyjskiej pod Karsem bedące, odprawione zostały  
na zimę do domu, o czem wczoraj donieśliśmy.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

z Królem* I V d y S m ' n a l ' T  .Z" ajd° Wał si* wraz 
Paryż w salach ratuTza O n ó / ym Przez miasto 
wyszli z balu. Król ozdobił k sS a ^ JV a n o ? 1-2 1 ? rÓ1 
cuchem orderu  Anunziata. M onitor  zam ieszcza d o '  
k re t zamykający w ystawę powszechną ostatecznie 
w dniu 30 listopada.

P a r y ż  30 listopada. M onitor donosi: Król sa r­
dyński odjechał stąd do Calais wczoraj o goitzinie 
7 ł/4 w ieczór. Książę Napoleon tow arzyszy ł mu. 
Dworzec kolei b y ł oświetlony, a publiczność żegna­
ła  króla okrzykami.

L o n d y n  29 listop. M orn. Advertiser  utrzym uje 
z w iarogodnego ź ró d ła , i e rząd niema na myśli 
przedstawić parlam entowi na najbliiszóm  ieiro ze 
b ran iu , projektu do nowych podatków, lecz  nowa 
pożyczkę na 25 mil. f. szt.

L o n d y n  29 listop. Znany już je s t  ca ły  program  
pobytu króla Sardyńskiego. Otrzyma on o rder pod­
wiązki.

K o p e n h a g a  28 listop. Po 1 i  godzinnych nara­
dach najwyższy sąd państwa uznał się kom peten­
tnym w processie przeciw  byłem u m inisterstwu D 
15go grudnia rozpocznie się ta sprawa.

K o p e n h a g a  29 listop. Je n e ra ł Canrobert dziś 
stąd odjeżdża do K iel; król ozdobił go orderem  
słonia.

M a l t a  24  listopada. Część floty czarnomorskiój 
z kontr-adm irałem  Haston S tew art ma tutaj przezi­
mować. Kontradm irał Montaigne Stopford udaje się 
do Krymu. Lyons zostaje z jedną dywizyą floty w Ka­
myszu.

"'uzy* go arcyoisiiup  , -  je g o  Kyszaraem i „uum m cui anięiym  waiczyli za w iarę,
b ie lo n e  były i przez innych. —  Przed wyjazdem a których niegodni potomkowie są dzisiaj naszym

Szczegółow ych św ieższych wiadomości nie ina dziś 
żadnych z teatru  wojennnego. W dziennikach an­
gielskich nie znajdujem y nowych korespondencyj 
z Krymu, a dzienniki francuskie podają te raz  dopie­
ro krotki rapo rt Om era paszy o zw ycięstw ie nad In -
gurem , ogłoszony w Konstantynopolu 15go listopada, 
ai / amieSZCZOn^ w  naszem piśmie z 2 9 go listopada. 
Monitor nadto podaje o tój potyczce następujący, 
krótki ust od sw ego korespondenda z S uchum -K ale :,

W edług jednego  z dzienników wieczornych pa­
ryskich, Cesarz w czasie przeglądu wojska w dniu 
28 listopada, zd ją ł z piersi swoich medal w ojsko­
wy i p rzypiął go Królowi sardyńskiem u, zaw oła­
wszy, że nie chce, aby gość jego  pokazał się w oj­
sku swemu bez tego znaku, który godny je s t nosić 
dla swojej odwagi i swoich czynów w ojennych.

Gaz. K rzy żo w a  donosi, iż W . Książe Mikołai 
Mikołajewicz (ur. 8go sierpnia 1831) b rat cesarsk i 
zaręczy ł się z Ks- A leksandrą F ryderyką W ilhelm ! ’ 
na (ur. 2go czerw ca 1838) córką Księcia P ^ t ~
O ldenburgskiego. o tra

W  berlińskiej Izbie panów (izbie w y isz ć - , h 
no na posiedzeniu piątkowóm prezydentem  
Pszczyńskiego, w iceprezydentem  pierw szym  hr
berg, drugim p D uesberg. W  I z Ł f 2 E > f t t  
prezyihum na tąpią po spraw dzeniu  wyborów dJ



CS5AS £ Niedzieli 2 Grudnia 1 8 5 5 .

T am o w  den 19- N ovem ber 1 8 5 5 .

FrZfjrohaU o r f  30 ll9t°P d. I grudnia. j zuweisen, u n d  le tz te re  so n a c h z u w e i s e n , ^  ^  eb
H O T E L  P O L L E R A . W alchnow ski Ludw ik w ł. dóbr j P er,ode fibergangen w erde. A uch ^  ^

z  N izin. Z ło tn ick i Ju lia n  w ł. dóbr z Polski. F io re n ty m , ob und m  welchem  G r a d e  s  e m v c r g c h  s - n d

P io tr radca dw oru z W arszawy. P ierron  Franciszek urzę- bezeichneten Am tes vexwamU 
dnik  z P rag i. V on der k. k. K reisbehorde.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Joanna Sahl z Sącza. Jakub  
Jakobens w ł. dóbr i kupiec z W iednia. Ignacy  Potakow - 
sk i porucznik , Ludw ik M ayer porucznik, Jó ze f M alinow­
sk i adw okat ze Lwowa.

H O T E L  R O S Y JS K I. A leksander Jankow sk i c. ros. 
je n e ra ł ,  V iera Jankow ska córka z P e tersburga.

H O T E L  SA SK I. A ugust Teodorow icz z żoną w ł. dóbr 
z Baden. Ju lian  G orczyński ze żoną wł. dóbr z Galicyi.
T eresa  8okołow ska dziedz. ddbr z Galicyi. W incen ty  K u- 
becki właśc. dóbr z Polski.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
Kraków  3 0 listopada. Dowóz pszenicy w IC a ° w ' 

cach i w B aranie na g ran icy  K ról. ,>u’;s ie8 °  z u Pe llle 
wczoraj w strzym any został w sk u tk u  zam ieć, śniegowych. 
K ilku w łaścicieli ziem skich przy jechało  z próbkam i z ia r­
na i chciało po n iezm iernie wysokich cenach zawierać 
umowy o dostaw ę w szystkich gatunków  pszenicy, tak  iż 
n ik t n ie  b y ł w stan ie  zawięzywać nawet układów . Ż ądali 
oni za p iękną  pszenicę z odstawą do granicy 80  złp. za 
średn ie  7 3 ' / 3 z łp ., za poślednie zarażone z iarno 6 0 — 6 6 2/ 3 
złp . N a  tu tejszym  targu dzisiaj niebyło ani kupujących , 
ani sprzedających i ta rg  ograniczył się na  n ieinacznych 
d ro b azgow ych  kupnach na potrzebę m iejscow ą, jedynie  
żyto jeszcze jakotako szło, płacono za  n ie po dawnój ce­
nie. Koni zyna tak  tu ta j ja k  i w Galicyi n ie m a odbytu 
z powodu coraz większego spadania cen w W rocław iu. 
Po 4 5 — 4 8  złr. (n a  wagę 175  —  17 8 funt. w ied .) z od­
stawą do dworca kolei żądano w tym  tygodniu a  w koń­
cu spekulanci w strzym yw ali się od tych naw et cen. Za 
b iałą  płacono jeszcze 50  z łr  ale za wyborowe ziarno.

Lwów  2 8 listopada. Spęd by d ła  rzeźnego na wczo­
rajszym  targ u  liczył 1 1 9  wołów, k tórych  w 9 stadach 
po 8  do 24  sztuk  z R o zd o łu , Dawidowa i Szczerca na 
targow icę przypędzono. Z tć j liczby sprzedano —  ja k  tam  
donoszą —  na ta rg u  8 6 sz tuk  na  po trzeb  m iasta i p ła ­
cono za w o lu , m ogącego ważyć 1 3 3/4 kam ieni m ięsa i 
1 %  kam . ło ju  19 5 r . ; sz tuka z a ś , k ió rą  szacowano r a  
1 5 %  kam. m ięsa i l 3/ 4 kam. ło ju , kosztow ała 2 5 Or. 
wal. wied.

Sambor  21  listopada. W ed ług  doniesień handlowych 
płacono na targach  w Samborze, D rohobyczy i Komar nie 
w pierw szśj połowie bieżącego m iesiąca w przecięciu za 
korzec pszenicy 1 4 r .4 3 k .—■ 1 4 r . l2 k .  1 4 r . ;  żyta lO r.
1 0 r 2 4 k — 1 0 r .;  jęczm ien ia  6 r .2 1 k . 8 r . l 2 k — 7 r . 4 5 k . ;  
owsa 4 r . 2 7 k . - 4 r  - 4 r . 4 8 k . ;  hreczki w Drohobyczy 8 r  ; 
kukurudzy 1 0 r . 9k .— 1 0 r .2 4 k .— 0 .;  ziem niaków  4 r .4 8 k . 
— 4 r.— 9. Z a centnar s i a n a  2 7k .— 2 7k.— 0. Sąg  drzewa 
tw ardego sprzedaw ano po 9 r .—  6r. 1 2k  0 ,  m iękkiego
6r.2  4 k .__4 r.4  8k.— 0. F u n t m ięsa wołowego kosztował
5 % k . —  O i garniec okowity po 2r.2  0k. 2r. 4 6 k . 2r.
4 6k.—  2r.3  6k. mon. konw.

K ołom yja  17 listopada. W  pierw szych 14 dniach b.m . 
płacono na  t a r g a c h  w K ołom yi i K utach w przecięciu za 
korzec pszenicy 1 2 k .9 k .—  1 2r. 3 6 k .; żyta 7r. 52k . —  8r. 
2 7 k . ; jęczm ienia 5 r .4 8 k .— 6r. 2 2 k . ; owsa 3 r.— 4r. 3k .; 
h reczk i 6r. 2 4 k .— 0 ; kukurudzy 7 r.4 k .—  6r. 2 4 k . ; ziem ­
niaków  2 r.4 8 k .— 3 r.2 0 k , Za cen tnar siana 4 2 k .— 2 r.3 0 k . 
Sąg  drzewa tw ardego kosztow ał 8 r .5 4 k .—  7 r .5 0 k ., m iękkie­
go 6 r .— 5 r .5 0 k . F u n t m ięsa wołowego sprzedaw ano po 
4 % k .—  5k. i garn iec  okowity po 2 r .2 4 k .—  2r. m. konw. 
W ełn y  i nasienia konicza n ie było w handlu. (G  L .)

( 1 5 0 8 )  K o n k o r s - A u s s c h r e i b u n g .  ( s )
[N r. 1 5 ,6  9 3 ]. Z u r B esetzung der bei dem k. k. B ezirks- 

am te in T yczyn in E rledigung gekomm enen A ktuarstelle  
mit  dem  Jahres-G ehalte  von V ierhundert Gulden Con. Mze 
w i r d  der Konkurs ausgeschrieben.

B ew erber haben ihre gehórig instru irten  Gesuche bei der 
k . k . Kreisbehorde in Rzeszów m itte lst Ih re r  vorgesetzten 
Behórde und wenn Sie noch n iclit im  offentlichem  D ienste 
stehen m ittelst ih rer K reisbehorde  langstens 4 W ochen 
vom T age  der 3ten  E inschaltung in die Z eitung gerechnet, 
einzusenden und  sich:

a )  U iber den G eburtsort, A lter, S tand, Religion,
b )  fiber d ie zurfickgeleg ten  Studien,
c )  lib e r die Kenntniss der deutschen und polnischen 

Sprache,
d )  fiber das politische und m oralische V erhalten ,

Die gehorig  dokum entirten  Gesuche sind bis 15 . De- 
zember d. J . bei de r k. k . S ta tth a lte re i fu r  S te ierm ark t 
entweder unm ittelbar, oder im W eg e  de r unm ittelbar vor- 
gcsetzten B ehórde einzureichen.

Gratz am 8. N ovem ber 1 8 5 5 .

( 1 5 6 4 )  A n k t i n d i g u n g .  O - s )
[N . 1 8 ,4 8 2 .]  V on g el'te  des Sandezer k . k. K reisam tes 

w ird h iem it bekannt gem acht, dass die A usbesaerung oder 
tbeilw eise U m bauung der beschadigten  Staufw ehre am Mo- 
szczenicer B ache stattfinden wird. D ie A ufsteliung einer Ab- 
sperre aus weichem Holze im W asserbeha lte r im A lt-San- 
dezer N onnenklosterhofe, d ie DurchgrabuD g der Schotterbank 
und A ufsteliung zw eier zw eireihigen F lech tw erke ober- 
halb  de r besagten  S tau fw eh re , dann die Ausschlam m ung 
und A usbesserung des zum K loeterhtihrenden gedeckten 
W asserleitungs-K analls, w ird am den m indest Fordernden 
im óffentlichen L izitationsw ege am 3 ten  Jan n e r 185 6 in 
der h ieram tlichen K anzlei Uberlassen werden.

Das P raetium  fisci b e trag t 13 70 fl. 32 kr. CMze.
D er ’■ mfang de r L eistung  nach den rich tig  gestellten  

Uiberschl&gen kann auch vor dem  L iz ita tionsterm ine h ier- 
am ts eingesehen werden.

S&mmtlichen O rts-O brigke iten  w ird dem nach aufgetragen
e )  fiber die b isherige  V erw endung und D ienstle istung  t dieg(j L icltation  ;n  jhren  Dom inical-B ezirken sogleich zur 

und zw ar in de r A i t  auszuweisen, dass darin  keine Period'e [ a i]gemeinen K enntniss zu b r in g en , und insbesondere die 
U bergangen werde. E ndlich  haben sie anzugeben, ob und in  f bekannten  Speculanten und U nternehm ungslustigen h ier- 
welchem G rade Sie m it den B eam ten dieses k . k. B ezirk- yQn e;„ en(js m;t  ,iem B eisatze zu verstand igen , dass die
am tes verw andt oder verschw agert sind.

Rzeszów am  17ten  N ovem ber 1 8 5 5 .

R o z p i s a n i e  K o n k u r s u .
[N r. 1 5 ,8 9 3 ]. W  celu obsadzenia zawakowanój przy ck. 

U rzędzie okręgowym  w T yczynie posady A ktuaryusza z p ła ­
cą roczną C zterysta złotych reńs. mon. konw ., rozpisuje się 
konkurs.

U biegający  się o tę  posadę, winni podan a swoje należy­
cie wyjaśniające p rzesłać  do ces. k ról. W ład zy  obwodowćj 
w Rzeszowie, za pośrednictw em  swojćj przełożonój władzy, 
jeżeli zaś n ie zostają jeszcze w służbie publicznśj, za po­
średnictw em  swojćj W ład zy  obwodowćj, najdalćj w cztery 
tygodnie po 3 ciem zam ieszczeniu tego obwieszczenia w Ga­
zecie; a  nadto w ykazać się:

a )  z m iejsca urodzenia, wieku, stanu, relig ii,
b )  z odbytych nauk,
c )  ze znajom ości języka  niem ieckiego i polskiego,
d ) z postępow ania swego politycznego i m oralnego,
e) z dotychczasowego zatrudnienia swego i służby, a  to 

w ten  sposób, iżby żaden przeciąg  czasu n ie by ł pom inięty. 
N akoniec m ają wskazać, czy i w jak im  stopniu zostają z u- 
rzędnikam i tego c. k . U rzędu  okręgowego spokrew nieni lub 
spowinowaceni.

Rzeszów dnia 1 7 listopada 185  5 r.

( 1 5 3 1 ) K u n d m a c h u n g  O )
[N . 4 1 ,4 3  9.] Von den, fu r  m ittellose, galizische Jflng - 

l in g e , welche sich dem  Studium  der A rzeneikunde wid- 
men, sistem isirten  ffinf Stipendien j& hrlicher 1 6 0  fl. nebst 
60 fl. C M ze, zur R eise  nach W ien  und  einem  gleichen 
B e trage  zur Rfickreise nach vollendeten  S tud ien  und er- 
lang ter D ok to rw u rd e , sind derm alen zwei in  E rled igung  
gekomm en und es w ird  zur B ew erbung um diese S ti­
pendien  der T erm in  bis E nde D ezem ber 1 8 5 5  festgesetzt.

D ię je n ig en , welche eines d ieser S tipendien  erlangen 
wollen, haben  ihre m it den N achw eisungen Ober A bkunft, 
M itte llo sigkeit, zurtickgelegte S tudien, M o ra lita t und dem 
T a u fsc h e in e , w ie auch m it dem R e v e rse , dass sie sich 
v e rp flich ten , ih re  K unst nach e rlang ter Doktorswfirde 
durch  zehn Ja h re  ununterbrochen in Galizien auszufiben, 
be leeten  Gesuche innerha lb  des Konkursterm ines bei der 
S ta tth a lte re i in  L em b erg  *u ftberreichen, wobei tibrigens 
bem erk t w ird, dass d ie  V erleihung  dieser Stipendien aus- 
drficklich an  d ie B ed ingung  es Studm ms der m edizi- 
n isch-chirurgischen S tud ien  an  de r W iener Hochschule

"*■ T . »  d „  k . k .
L em berg  am 8. N ovem ber 1 8 5 5 ._________

( 1 4 9 8 ) K u n d m a c h u n g .
[N . 1 6 3 3 1 .]  Z ur B esetzung der bei dem k. k. Be- 

zirksam te in Tuchów  T arnow er K reises e rled ig ten  Be- 
zirksak tuarsstelle  m it dem Jah resg eh a lte  von 4 0 0  G ul­
den CM. wird h iem it de r K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um eine diese Stelle  haben ihre gehorig  
instru irten  Gesuche bei der T arnow er k .  k. K reisbe- 
hórde m itte lst ih re r  vorgesetzten  B ehórde, uod wcnn sie 
noch n ich t in óffentlichen D iensten s te h e n , m itte lst der 
K reisbehorde ihres W ohnbezirkes langstens v ier W o­
chen nach der d ritten  E inschaltung des K onkurses in der 
Zeitschrift „ C ia s “ einzusenden, und sich Ober ih ren  G e­
b u rtso rt, A lte r , S tand und R elig ion, Ober d ie zurdckge- 
legten  S tud ien , die K enntniss de r deutchen und polni­
schen Sprache, fiber ih r tadelloses m oralisches B etragen, 
ihre Fah igkeiten , b isherige  V erw endung und D ienstleistung 
auszuweisen, und le tz te re  so nachzuw eisen , dass darin  
keine Periode fibergangen werde. Auch haben sie anzu­
g e b en , ob und in welchem G rade sie m it den Beam ten 
des obbezeichneten A m tes ve rw an d t, oder verschw agert 
sind. —  V on der k. k. K reisbehorde.

T arnów  den 16 . N ovem ber 1 8 5 5 .

von eigends
w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten  L icitations 
tag e  h ieram ts bekannt geg eb en , und dass bei der Ver- 
ste igerung  auch schriftliche O fferten angenom m en w er­
den , daher es g e s ta tte t w ird , vor oder auch wahrend 
de r L icitations - V erhandlung schriftliche versiegelte  Of­
ferten der L icitations - Kommission zu Obergeben. Diese 
Offerten mfissen aber:

a )  das de r V erste igerung  ausgesetz te  O b je c t, fńr wel­
ches de r A nbot gem acht w ird , m it H inw eisung auf 
die zur V erste ig e ru n g  desselben festgesetzte Zeit, 
nam lich T a g ,  M onat und J a h r  gehorig  bezeichnen, 
und die Summę in C onventions-M finze, welche ge- 
boten  w ird , in einem  einzigen, zugleich  m it Ziffern 
und durch  W o rte  auszudrfickenden B e trage  bestim m t 
angeben, und es muss

b ) darin  ausdrttcklich en thalten  sein, dass sich der Offe- 
ren t alien jen en  L icitations - B edingungen unterw er- 
fen wolle, welche in  dem L icitations-F rotokolle  vor- 
kom men und vor B eginn de r L icitation  vorgelesen 
w erden, indem  O fferten , welche n ich t genau hier- 
nach vcrfasst s in d , n ich t werden berucksichtiget, 
w erd en ;

c )  die Offerte muss m it dem 1 0-percentigen V adium  
des A usrufspreises b e leg t se in , welches im  baren 
G elde, oder in annehm baren und haftungsfreien 
óffentlichen O b lig a tio n en , nach ihrcm  Curse be- 
rechnet, zu bestehen h a t;

d ) endlich muss dieselbe m it dem  V or - und Fam ilien- 
N cm en des O fferen ten , dann dem C harak ter und 
dem W ohnorte  desselben un terfertig t sein.

D iese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mfindlichen Licitation eróffnet werden. S te llt sich der 
in einer dieser O fferten gem achte A nbot gfinstiger dar, 
ais de r bei de r mfindlichen V ersteigerung  erzielte  Best- 
b o t ,  so w ird der Offerent sogleich ais B estb ie ter in das 
L icita tions-P rotokoll e ingetragen  und hiernach behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrficken, w elcher bei der m findlichen V ersteigerung  
ais B estbo t e rz ie lt wurde, so w ird dem mfindlichen B est­
b ie te r de r V orzug  eingeraum t werden.

W ofern  jedoch  m ehrere schriftliche Offerten auf den 
g leichen B e trag  lauten , w ird sogleich von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B estb ie ter zu b e trach ten  sei.

K. k. K reisbchórde.
Sandez am 2 6. N ovem ber 1 8 5 5 .

bywający, sta ra  się o paszport em igracyjny do m iasta 
H am b u rg a , co podając do publicznćj wiadomości, wzywa 
się k a żd e g o , k toby w iedział o jak ić j przeszkodzie co do 
udzielenia żądanego paszportu  em igracy jnego , aby M agi­
stra t m iasta K rakow a o takowój zawiadom ił.

K raków  dnia  13 listopada 1 8 5 5 .
(1421-s) Tobiaszek.

( 1 5 4 9 )  K u n d m a c h u n g  O )
[N . 1 5 8 6 5 .]  V on  der R zeszow er k. k. K reisbehorde 

w ird zur S icherste llung  der L ieferung der, ffir das R ze­
szower k. k. K re isgerich t auf das V erw altu n g s-Jah r 185  6 
erforderlichen B ekleidungs-B eheitzungs- und B eleuchtungs- 
m ateriales sam m t Stroh ffir die A rrestan ten  die I I .  L i- 
z itation  am 6. D ezem ber 1 8 5 5  um 9 U hr V orm ittags 
abgehalten  werden.

Dies w ird hiem it m it dem B em erken zur allgem einen 
K enntniss geb rach t, dass das zu erlegende V adium  377  fl. 
CMze betrag t.

K . k . K reisbehórde R zeszów  am 20  N ovem ber 1 8 5 5 .

( 1 5 2 5 )  K u n d m a c h u n g  <-3-> [N. 1 6 7 5 9 .]  Kundmachung. ( 1 5 1 5 - 3 )
[N . 1 6 ,4 0 5 .]  Z ur B esetzung d e r bei dem . k. Be- des Concurses zur W iederbesetzung  des L ehram tes der 

zirkfam te in  Dom browa T arnow er K reises erled ig ten  Be- Vorbereitungswissenschaften an der m edizi- 
zirksam takanzlisten m it dem Jah resg eh a lte  von 3 5 0  Gul. nisch-chirurgischen Lehranstalt in G ratz. 
CMze w ird h iem it der K onkurs ausgeschrieben.^  ̂ Die m it dem jah rlich en  G ehalte  von 9 00  fl. verbun-

B ew erber um  diese Stelle  haben ih re  geh ó rig  in stru - dene Lehrkanzel de r chirurgischen V orbereitungsw issen- 
ir te n  Gesuche bei der T arnow er k. k. K reisbehftrde n u t-  sc aften fQr W undiirzte  bei der k. k. m edizinisch-chi- 
te ls t  ihrer vorgesetzten  B ehórde, und wenn sie noch n ich t rurgischen L eh ransta lt zu G ratz  ha t zur B esetzung zu 
in  óffentlichen D iensten s te h e n , m itte lst de r K re isbe- ommen.
h ó rd e  ihres W ohnbezirkes langstens v ier W ochen nach i® Bewerber um- diese Stelle  haben sich fiber das 
d e r  d ritten  E inschaltung des K onkurses in  de r Z eitsch rift phisische A lter, e tw a schon gele istete  D ienste und wis- 
Czas einzusenden, und sich Ober ih ren  G eburtsort, Alter, senschaftlichen Leistungen so wie Ober ih re  genfigenden 
S ta n d  und  R elig ion , d ;e Z urfickgelegten Studien , K entnisse in der P h is ik , Chemie und B otanik  auszuwei-
tlb e r d ie  K enntniss d - r  deutschen und polnischen S pra- 9en un^  bem erk t, dass bei fibrigens gleichen V er-
che, fiber ih r tade oses moralisebes B e trag en , ihre F ah - haltn issen  jenen Bew erbern der V orzug gegeben werden 
igk eiten , b isherige  V cr:vęndun t und D ienstleistung aus- w ird, welche auch den m edizinischen D oktorgrad  besitzen.

[N .

( 1 5 2 0 ) Kundmachung. (s)
T , * , . ,  [N ro  5 4 2 ]. Z ur B esetzung der bei dem gem ischten
K o n k u r s - A u s s c h r e i b u i l g .  k  B ezirksam te in B iała iu E rled igung  gekomm enen

102 9.] Z ur B esetzung des b e i dem k. k. Be-1 K anzlistenstelie  m it dem  Jab res-G ehalte  von 3 50  Gulden
zirksam te in  A lt-Sandec Sandezer K reises e rled ig ten  Pos- 
tens eines K anzelisten  m it dem G ehalte jah rlich er 35 0 fl. 
CMze w ird h iem it de r Konkurs ausgeschrieben.

Die B ew erber um  diesen D ienstposten haben ihre ge­
hórig in stru irten  G esuche bei der Sandezer kais. kón. 
K reisbehórde m itte lst ih re r  vorgesetzten B ehórde und wenn 
sie noch n ich t im óffentlichen D ienste stehen m itte lst der 
K reisbehórde ihres W ohnortes bis 17 . D ecem ber 1. J .  e in­
zusenden und sich Ober ihren  G eburtsort, A lter, Stand und 
R eligion, fiber d ie zurfickgelegten S tudien, K enntniss der 
deutschen und polnischen S p ra c h e , Ober ih r tadelloses 
m oralisches B etragen , Fah igkeiten , b isherige  V erw endung 
und D ienst in de r A rt nachzuw eisen , dass darin  keine 
Periode fibergangen w erde, endlich haben sie anzugeben, 
ob und in welchem G rade sie m it den B eam ten des k. 
k. B ezirksam tes in A lt-Sandec verw andt oder verschw a­
g e rt sind.

Sandez am 17 . N ovem ber 1 8 5 5 . ( 1 5 0 0 —3)

Conv. Mze, w ird de r K onkurs bis 18 ten  D ezem ber I. J .  
b ie rm it ausgeschrieben.

B ew erber um  diesen D ienstposten  haben ih re  gehórig 
in stru irten  G esuche m itte lst ih re r  vorgesetzten B ehórde 
und wenn sie noch n icht im óffentlichen D ienste stehen, 
m itte lst der K reisbehorde ihres W ohnortes zu fiberrei-
chen, und sich

a )  fiber den G eburtsort, • das A lter, den S tand und die
R eligion,

b )  fiber die zurfickgelegten Studien.
c) die K enntniss de r deutschen und polnischen Sprache,
d )  Ober das tadellose politische und m oralische B e­

tragen ,
e) fiber d ie F fth igkeiten , b isherige V erw endung und 

D ienstle istung  auszuw eisen, und le tz te re  so nach­
zuweisen , dass darin  keine Periode fibergangen 
w erde.

E ndlich  haben sie anzugeben ob und in welchem G ra­
de dieselben m it einem Beam ten des B ialaer k. k. Be- 
zirksam ies verw andt oder verschw agert sind.

W adow ice am 16 . N ovem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
[N . 3 4 9 7 5 .]  Sam uel G lashut tu te jszy  syn Salomona 

M ojżesza i M aryi G lashutów  obecnie w H am burgu  p rze-

E d i c t .
[N . 2 1 ,2 3 2 .]  V on Seite de r W adow icer k. k. K reis­

behórde w ird der R ekrutirungsflfichtling Johann  M ieszczak 
aus Kocierz ad R yehw ałd im Ja h re  182 7 g eb o ren , 
welcher sich m it einem R eisepasse vom Dom inium  Rych- 
w ałd unterm  2 7 . Ju l i  1 8 4 8  Z. 5 0 3  auf die D auer der 
E rn teze it des E rw erbesw egen e r th e ilt ,  nach ru ssh ch  P e ­
łen, im M o ra te  Ju li  1 8 4 8  begeben h a t ,  und sich seit 
d ieser Z eit bis nun zu in  B iórków , R adom er G ubernium s 
in lussich  Polen unbefugt aufhalten  so li, jedoch nach 
verstrichener Passdauer w eder zurflckgekehrt ist, noch 
seine unbefugte A bw esenheit g e rech tfe rt'g t h a t,  h iem it 
aufgefordert, in de r F r is t  von 3 M onaten zurfickzukehren, 
oder fiber seine unbefugte A bw esenheit zu rechtfertigen , 
w idrigens gegen ihn nach dem a. h. A usw anderungs- 
P a ten te  vom 24 . M ai 1 8 3 2  verfahren werden mflsste.

K . k . K reisbehórde.
W adow ice am 9. N ovem ber 1 8 5 5 . (1 5 5 0 - 1 - 3 )

Kundmaclning.
[Z . 1 6 ,1 4 0 .]  Z ur Sicherstellung des im B aujahre 1 8 5 6  

erforderlichen Deckstoffes zur Conservation der K rakauer 
V erbindungsstrasse  von Podgórze nach Gdów und der 
N iepołom icer V erbindungsstrasse, w ird eine L izitations- 
und O fferten-V erhandlung am 2 0 . Dezember 1 8 5 5  
bei de r B ochniar k. k. K reisbehorde abgehalten  werden.

D ie L ieferungsbedingungen kOnnen jed e rze it in der 
h. a. K anzelei eingesehen w erden. E s is t freigestellt, 
die schriftlichen Offerten auch vor dem oben angeffihrten, 
zur V erhandlung  bestim m ten T ag e , bei der k. k. K re is­
behórde zu Uberreichen.

D ie  O flerten mfissen tib rig e n s :
1 )  Das V ierte l und die M eile de r S tra sse , ffir welche 

der A nboth gesto llt w ird , m it H inw eisung auf die 
gegenw artige  K undm achung nach ihren D atum  und 
Z ahl und au f den oben festgesetzten  T e rm in , ge­
nau beze ichnen , und die Summę in Konventions- 
M finze, welche ais V erg titung  verlang t w ird , m it 
Ziffern und W orten  enthalten .

2 )  In  de r Offerte muss d ie E rk la ru n g  en thalten  sein, 
dass dem Offerenten die L ieferungsbedingnisse bekannt 
sind  und Offerent sich denselben unterziehe.

3 )  M uss die Offerte das 1 0 %  V adium  des A nbothes 
en th a lten , von dem  E rlag e  des V adium s sind nur 
die Gem einden befreit.

4 )  D ie ausser dem  Bochniar K reise wohnenden U n te r­
nehm ungslustigen mfissen ih ren  Offerten ein  von der 
betreffenden k. k. K reisbehórde bestŁ ttigtes Zeug- 
niss fiber ihre So lid ita t und gesetzliche Z u lissigke it 
zu óffentlichen U nternehm ungen anschliessen. E ndlich

5 )  D ie Offerte muss das D atum  ih re r  A usfertigung  en t­
h a lte n , und m it dem  V o r- und Fam iliennam en des 
O fferenten , dann dem  C harak ter und W ohnort des­
selben un terfe rtig t sein. O fferten des Schreibens- 
unkundigen L ieferungslustigen  mfissen m it dem H an d ' 
zeichen derselben versehen sein, auch mfissen solcbe 
O fferten von zwei des Schreibenskundigen Zeugen 
g e fertig t werden.

V on der k. k. K r e is b e h ó r d e .

B ochnia 15 . N ovbr. 1 8 5 5 . (1 5 5 1 - 1 - 3 )

Kundmachung. (1 5 6 3 - 1 - 3 )  

M ittw och dass is t am 5. d. M ts um 9 U h r V orm it­
tags w erden am Hauptph*tr e  zu Podgórze m ehrere de- 
fektuosen k. k. A rtiU erie - Z ugpferde im L izitationsw ege
an d e n  M e i s t b i e t h e n d e n  ver&uSSert.

W ovon hiemit die allgemeine V erlau tb aru n g  geschieht. 
K rakau am 1- Dezember 1 8 5 5 .

(1 5 1 3 ) Kundmachung.
D ienstag  den 4. Dezember d. J .  w erden hier- 

orts am K aste l-P latze  V orm ittags 10 U hr m ehrere de- 
fektuose k. k . A rtilerie-Z ugpferde an  den M eistbiethenden 
im L izitationsw ege ver&ussert. W ovon die allgem eine 
V erlau tbarung  geschieht.

Krakau am 30< November 1855.

Do nnmem dzisiejszego do łącza  się Dodatek.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

Jrttoni Hiobukowtki Red«ktor orfpordethdainy.
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Dodatek do T27 5  Dziennika „CZAS,*
Kundmachung.

[N . 5 7 07.] Filr die k. k. Salinen in Bochnia und 
W ieliczka, dann ffir das k. k. Schwefelwerk in Szwoszo- 
wice sind nachstehende M aterialien erforderlich, wegen 
dereń Zulieferung bei der k. k. Berg- und Salinen-Di- 
rektion in W ieliczka am 7. Dezember d. h. eine Lizita- 
ticn S tatt finden wird.

F u r W ie lic zk a  :
5 00 Ctr. rohes 8cheiben-Unschlitt.

12 00 Masa gelautertes Ribsohl.
3 7 00 Metzen Hafer.
5 800 Zentner Heu.
10 00 Zentner Stroh.

400  Stiick tannene Stamme Grossmass 7 lg. am obern 
Ende 10’’ dick.

5 00 Stiick tannene Stilmme Mittlmass 7°lg. am obern 
Ende 9” dick.

2 00 Stiick tannene St&mme Kleinmass 7(llg. am obern 
Ende 8” dick.

7 00 Stiick tannene Stamme 5°lg. am oberen Ende 
8 — 4” dick.

15 StOck eichene Stamme 1 Ya°lg. am oberen Ende 
12” dick.

30 Stiick weissbuchene Stamme l° lg . bezimmert in 
Q uadrat 12”.

30 StOck buchene K nittel 1 Ya0lg- am oberen Ende 
2— 2 V ,” dick.

1100 Stfick unbeschlagene Schaufeln.
150 n bescblagene Schaufeln.
700 V Haueisenstiele.

800000 łł buchene Fasserkeilchen.
140 r> Pferdebfirsten.

90 r> Pferdstriegel.
15 Pfund Rothstein.

150 Schock: halbe 3 1 4” lange Brettnagel.
600 V ganze 5” „ „

1600 V Schindelnślgel.
163000 Stfick Sperrzwecken.

140 Schock: grosse Huntsnagel.
120 kleine Huntsnagel.

40 StGck grosse Vorhfingsschlosser.
240 V ordinare dto

60 V eichene Saulen.
180 V Berg roge.

60 T) Mistgabeln.
300 » M arktbretter, 1 Ya°L 12-14” br. Ya dick.
410  Zentner podolischen Hanf.
100 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz.

50 7) „ buchenes dto
50 V „ erlenes dto

F u r B o c h n ia :
17 0 Zentner rohes Scheiben-Unschlitt.
7 00 M aass gelau tertes R ipsóhl.
1 4 0  M etzen buchene H olzkohlen.

5 Zentner schwarzes Pech (T heer).
70 Mast schwarze Druckfarbe.

1400 Metzen Hafer.
2 000 Zentner Heu.

400 Zentner Stroh.
110 Stfick ordinare Vorh&ngeschlósser.

7 0 • eichene Btammeben 4°1., am obern Ende

150 Stock kief. Stamme Gr.Ms.7 °l. amob. E ndel o”dick

20
60

130
60

100

v r> 
tannene „

Mtlmass 7 °1. 
Klmass 7 °1.

9
8 ”

10”
8 ”

6 ”
„ v Klmass 7°1. »
„ StreckenzimmerhOlzer 6 l.„

F u r  S z tco szo w ic e : ^

100 Schock ganze stftrkere Brettnagel 4 /a lang.
100 n n schwachere BrettnŁgel mit grossen

Kópfen 3®/4” lang.
7 00 Schock halbe flachę Brettnagel 3” lang.
600 „ starkere Schindelnagel 3 Ya’’ lang

160000  StOck rundę Reifnagel 1 Ya” ' ang-
50 „ kieferne Stamme M ittelmass 7° lang am

oberen Ende 8” dick.
2 5 0 Stfick kieferne Stamme Kleinmass 7 lang am

oberen Ende 6’’ dick.
3 50 Stfick kiefernes Sperrenholz 7° lang am oberen

Ende 5” dick.
3 00 Stflck tannene Stamme Kleinmass 7° lang am 

oberen Ende 7” dick.
46 0 Stuck tannenes Sparrenholz 6° lang am oberen 

Ende 6 -6” djck.
400 StOck tannenes Sperrenholz 5° lang am oberen 

Ende 5” dick.
600 Stfick tannes Sperrenholz 5° lang' am oberen 

Ende 4” dick und
2 00 StQck Kehrbesen

Lieferungswillige werden hievon mit dem verstindigt 
dass sie hieranf versiegelte von Aussen mit dem Worte 
„Lieferungs-Anboth bezeichnete Offerte, welche mit dem 
zur Sicherstellung des Antrages erforderlichen zebnper- 
zentigen Reugelde zu versehen sind , in der Berg- und
S a lin e n -D ire k tio n s -K a n z le i zu W ieliczka bis zum 7te n
Dezember 185 5 um 12 Uhr Mittags einbringen konnen, 
wo die diessfalligen Limitations, und beziehungsweise Lie- 
ferungsbedingnisse, denen sich jed  r Offereat genau un- 
terziehen muss, wabreod den gewohnlicheo Amtsstueden, 
einzusehen sind]

Yon der k. k. Berg- und Salinen-Direktion.
W ieliczka am 14. November 1855 . (1 5 4 4 )

E  tl i k t.
[Z. 142.] Vom Krakauer k. k. Landcs-Gerichte wird 

alien auf d en , der Frau "V iktoria Sławińska gehfirigen, 
im W adowicer Kreise gelegenen Gfitern K lecza górna 
und Barwałd dolny mit ihren Forderungen versicherten

(1542) Konkurs-Ausschreibung. ( 1- 3 )
[N. 3 7563 .] Bei dem Krakauer M agistrate ist die 

mit dem Gehalte J&hrlicher 200  fl. CMze und freier 
Wohnung verbundene Stelle des Arrest-Aufsehers in Er- 
ledigung gekommen, Bewerber um dieselbe haben inner- 
halb der Konkursfrist bis 31. Dezember 1855 ihre Ge- 
suche wenn sie bereis in fiffentlichen Diensten stehen, 
durch die unmittelbar vorgesetz te  B ehfirde , sonst aber 
durch die k . k. K reisbehórde ihres A ufenthaisortes an 
den Vorstand des Krakauer M agistrats zu flberreichen, 
und darin Alter, Stand, Religion, Kenntnisse, erworbene 
Verdienste, die bisherige Dienstleistung, sittliche und po- 
litische H a ltu rg , dann ihren Gesundheitszustand und die 
Leibesbeschaffenheit nachzuweisen, zugleich aber anzugc- 
ben, ob sie mit Angestellten des Krakauer M agistiats 
und mit welchen, verwandt oder verschwagert seien. 

Krakau am 2 6. November 1855.

' I si s  e  j ?  a t y .  

KSIĘGARNIA
Jana A. PE LA R A  w Rzeszowie.

zawiadamia Szanowną Publiczność, i ł  zaopatrzyła skład 
swój znacznemi zasobami papieru w najrozmaitszych ga­
tunkach, tak zwyczajnego do pisania, jako też rysunko­
wego , oraz listowego prawdziwie francuskiego i angiel­
skiego —  ze stósownemi kopertami —  po bardzo miernći 
cenie. Czyniąc zadość objawionym życzeniom, sprowa­
dziła maszynę do wybijania liter na papierze listowym, 
i każdemu kupującemu papier na listy, lub się o takowy 
istownie zgłaszającemu, prasują się litery lub herby bez­

płatnie. Życzący sobie mieć litery złote lub srebrne, ra ­
czą li tylko wynagrodzić małe wydatki na potrzebne złoto. 
Przyjmuje t  kże obstalunki na bilety wizytowe, które 
w jak  najkrótszym czasie uskutecznia. (1 4 61 -4 -6 )

Glaubigern hiemit bekannt gegeben, dass die hohe k. k. 
Grundentlastungs - M inisterial -Commission in K rak-u mit- 
telst Dekretes vora 14 Mai 1855 Z. 2968  auf diese 
Gfiter ein U rbarial-Entschadigungs-Kapitał vun 8 6 1 8  fl. 
3 2'Ys kr. CMze in Grundentlastungs-Obligationen zu be- 
willigen befunden habe. s.

Es werden daher sfimintlkhe mit ihren ForderuDgen 
auf diesen Gfitern versicherten Glaubiger aufgefordet t, 
entweder mfindlich bei der zu diesem Zwecke hierge- 
richts bestehenden Commission, oder schriftlich durch das 
Einreichungsprotokoll dieses k. k. Landesgerichtes ihre 
Anmeldungen, unter genauer Angabe des Vor- und Zu- 
namens und Wohnortes (Hausnummer) des Anmelders 
und seines t  llenfalligen Bevollmachtigten, welcher eine 
mit den gesetzLchen Erfordernissen versehene und lega- 
lisirte Vollmacht beizubringen h a t, unter Angabe des 
Betrages der angesprochenen Hipothekarforderung sowohl 
bezfiglich des Kapitals, ais auch der allenfelligen Zinsen, 
insoweit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem Ka­
pitale geniessen, unter biicherlicher Bezeichnung der an- 
gemeldeten Post, und wenn der Anmelder seinon Aufent- 
halt ausser dem Sprengel dieses k. k. Landesgerichtes 
h a t, unter Nahmhaftmachung eines daselbst befindlichen 
Bevollmachtigten zur Annabme der Gerichtlichen Vorla- 
dungen, widrigens dieselben lediglich m ittelst mit der 
Post an den Anmelder, und zwar mit gleicher Rechts- 
wirkung, wie die zu eigenen Handen geschehene Zustel- 
lung wiirden abgesendet werden, um so sicherer bis ein- 
schliesslich den 15ten Jfinner 185 6 zu fiberreichen, wi­
drigens der sich nicht meldende Glaubiger bei der sei- 
nerzeit zur Vernehmung der Interessenten zu bestimmen- 
den Tagsatzung nicht mehr gehort, er in die Uiberwei- 
sung seiner Fordorung auf das Entlastungskapital nach 
Maassgabe der ihn treffenden Reihenfolge einwilligend 
gęsehen werden wird und das Reoht je ie r  Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erschienenen 
Interessenten im Sinne des §. 5 des Patentes vom 2 5. 
September 1850 getroffenes Uibereinkommen unter der 
Voraussetzung verliert, dass seine Forderung nach Mass- 
gabe ihrer bficherlichen RaDgordnung auf das Entlastungs- 
Capital uberwiesen worden, eder nach Massgabe des §
2 7 des kaiserlichen Patentes vom 8. November 1853 
auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Landes-Gerichtes. 
Krakau am 19. November 1855 . (1 5 4 3 -1 -3 )

FRYDERYK SCHUBUTH
we Lwowie 

w  g ł ó w n y m  r y n k u  A r o  1 J 3
poleca swój SKŁAD w najlepszym i najświeższym doborze

CHIŃSKIEJ PECCO HERBAT!
i prawdziwej rosyjskiej karawanowej herbaty

po następujących, umiarkowanych cenach- 
(Cena w mon. konw.)

N. !. Pecco herbaty czarnój bez kwiatu 1 funt po 1 fl. 2 0 k. 
„ 2. „ „ średniój jakości z kwiatem 1 fl. 3 6 k.
„ 3. „ „ przednićj „ „ 2 fl. ■— k.
„ 4. „ „ bardzo przednićj z kwiatem 2 fl. 3 0 k.
„ 5 .  „ „ prawdziwój ros. karawanów. 8 fl. —  k.
„ 6 .  „ „ „ przednićj 3 fl. 3 0 k.
„ 7. „ „ „ przedniejszćj 4 fl. —  k.
„ 8 .  „ „ „ bardzo przed. 5 fl. —  k.

Najwyborniejszćj prawdziwćj rosyjskićj herbaty P f C C O  
karawanowćj, w eleganckich puszkach porcelanowych cała 
puszka 10 fl. pół puszki 7 fl. m. k.

Gatunek wszystkićj herbaty Pecco jes t w stosunku do 
cen bardzo dobry, za który ręcząc za każdą paczkę her­
baty, knpionćj u mnie, jeśliby się herbata nie wartą tćj 
ceny lub jako niemająca czystego smaku okazała, zapła­
coną zwracam kwotę.

Zamówienia z prowincyi z przyłączoną kwotą kupna 
uskuteczniam jak  najdokładnićj i najspiesznićj, a zamó­
wień a na 5 funtów najmnićj przesyłam franco  aż na 
miejsce. (1 4 8 5 -2 -6 )

Einladnng znr Theilnahme
zu der grossen reichausgestattetcnKffectca=£ot(erie,
dereń Ziehung unwiderruflich am

22*en December 1855
erfolgt. Die Gewinne hierbei im mindesten W erthe 

von10,OOOfl. w w.
waren beinahe alle bei der Londoner Industrieausstellung 
exponirt, und haben wohlverdiente allgemeine Bewunde- 

rung erregt.

Das Los kostet nur 2  fl. C. M.
Abnehmer von 10 Losen erhalten bis 6. December 186 6 

1 Los ais Aufgabe.
W ien 4. November 185 5.

Joh. C. Soł h en .
in W ien, am Hof N . 420.

NS. Bei geneigten ausw artigen Auftrftgen wird um ge- 
fallige frankirte Einsendung des Betrages, so wie gefallige 
Beischliessung von 2 0 kr. ffir RecommandiruBg der Ant- 
wort, so wie fflr Zusendung der Ziehungsliste s. Z. ersucht.

In  Krakau sind solche Lose in der Handlung bei «T. 
! ? •  F i s c h e r  ZU haben. (1 5 3 3  2 -3 )

Qsys»sy szaraczkowy szopami podszyty nowy 
w domu pod L. 2 70 na W ygodzie 

na piętrze jes t do sprzedania. ( 1 4 9 1 - 3 )

Z D A M 1 K ]

wynalazku
D e n t y s t y  P o p p a ,

(wyrażone przez Juliusza Bonte Korespondencya W rocł., Wrzesień 1855 .)
W  naszch lekarskich stowarzyszeniach i zebraniach, gdzie potępiono tyle tajnych środków lekar­

skich, oddają należytą sprawiedliwość wodzie do ust zwanćj Anatherin  wynalazku Poppa dentysty 
w W iedniu, w m ieście przy ulicy Goldschmidtgasse N. 604 . Tutaj w W rocław iu, gdzie wodę tę 
w ielu, częstokroć bardzo znakomitych lekarzy rozbierało dokładnićj, a potćm zalecało do użycia, 
widzieliśmy piękne dowody jćj skuteczności. Kiedy tyle innych lekarstw do ust i zębów uważanych 
bywa za utwór spekulacyi i chęci zysku, wodę ustową Anatherin  wszyscy biegli w sztuce poczy­
tu ją  i uważają za  niezawodne lekarstwo do zębów i u s t , szczęśliwie skombinowane na zasadach ra- 
eyonalnyeh i chemicznych. W  ogdle wszystkie podobne wyroby austryackie odznaczają się pewnością, 
występują bez pretensyi i właśnie dla tego zarab ia ją  sobie rychło trwałe zaufanie. (1 3 6 6 -3 -6 )

F i i t d c r k l i n .
Am Bahnhofe zu Krakau sind dem Gefertigten Speditions- 
hause 2 Kfisten mit Manufacturwaaren, nahmlich:

<J. 15. Nro 5 Sporco 317 Pfunt
J . O. K. Nro 1 z 3 30 „

abhanden gekommen. Dem redlichen Entdecker derselben
bestimme ich eine Belohnung von 3 0 0  Gulden CMze.

300 złr. k. ni, nagrody
ktoby wykrył zaginione przy Dworcu kolei żelaz. w K ra­
kowie dwie paki cyframi:

• I .  F .  B .  Nr. 5 Sporco 317 funtów 
J -  O .  E .  Nr. 1 » 330 „

opatrzone, raczy udzielić wiadomości podpisanemu domowi 
Spedycyjnemu, gdzie rzeczoną odbierze nagrodę.
(1 5  65 -1 -10) J. L . Rittermann  w Krakowie.

Apteka w Mielcu
obwodzie Tarnowskim potrzebuje Prak­

tykanta i Subjekta. (1 4  7 8 - 3 )  Dobrzański.

Przy zakładzie wód mineralnych i kąpieli
licznie uczęszczanych

] ?  W W W
będzie od Igo  stycznia 1856 r. wypuszczona w dzierżawę

Traktyernia, Cukiernia i Piekarnia
na kilka lub więcćj la t pod korzystnemi i umiarkowane- 
mi warunkami.

Do tćj dzierżawy należy gmach duży, zawierający wy­
godne mieszkanie dla przedsiębiorcy, kuchnię, spiżarnię, 
piwnicę, lodownię i sklep; także dwa pokoje gościnne i 
dwie duże sale baw ialne, zaopatrzone bilardem i innemi
odpowiedniemi potrzebami.

Pragnący objąć tę dzierżawę, zechce się zgłosić oso­
biście lub listownie wprost do zarządu ekonomicznego 
Państwa w Szczawnicy przez pocztę ostatnią w Kroś­
cienku. (1 1 3  6-12-15)

Adwokat Dr. Leo Grunberg
mieszka przy Floryańskićj ulicy w kamienicy p- Westwa- 
lewicza pod N. 506 g. IV . na lćm  piętrze. (1 4 7 3 -7 -8 )

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król, Bawarskie Ministeryum Stanu

D 11R B II u r i l i l S )
przyrządzany * wonnych ziół’ alpejskich osobliwie zalecających sic * skutecznych w za­

drażnieniach krtani, płuc, kanału oddechowego, 'w kaszlu i chrypce.
Zbawienne skutH  otrzymywane od lat wielu przez używanie §okn '/.iołonegd Szwajcarskiego,  znalazły tak powszechne uztiame, źe sok ten niewąt­

pliwie zajmuje teraz p i e r w s z e  I l l i c j S C e  między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze ze szczególnćm zapisują go upodobaniem. Sok ten przy­
rządzany z nader właściwych  1 wypróbowanych roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jes t od wszelkiego zanieczyszczenia 
obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, U S p a R a j a  i O d w i l ż ą j a c  g o i  organa piersiowe i oddechowe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i kojący na kaszel, gryppę , chrypkę , zafleqmienie gardła  i kataralnc  cierpienia piersiowe, jak  niemnićj zadawać go 
można d z i e c i o m  a nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  utrudzonem traioieniu  powstałćm w skutku kataralnego zadrażnienia Żołądka  tudzież 
w przeszkodach wydzielania się ió łc i,  jak  również w lekkich cierpieniach wątroby  wyborne sprawia on skutki i po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt.

Soli ziołowy Szwaj earsRi deje się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w każdćm 
gospodarstwie, żeby spieszniój i tóm skutecznićj użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła.

Cena jednćj wielkićj opieczętowanćj flaSzRi oryginalnej prawdziwego soku ziołowego szwajcarskiego Wraz z obszernym przepisetl 
użycia, naznaczona jest na 3 franki czyli 1 złr. «0 kr. m. k., a każda flaszka ma w szkle i «a pieczątce „h e rb  szw ajcarski" i słowa „sok ziołoW 
szwajcarski", ażeby =  uniknąć zamiany go za inne podobnież nazwane preparat a - — na okoliczność tę najuprzejmićj baczny wzgid 
mieć naleiy. W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  na K RA KÓ W  u Józefa  Bartla  9 na L W Ó W  u aptekarza Franciszka lo tn an ka , a na STA N ISŁA W Ó W  u ape- 
karza Jana Tomanka. Zamiejscowe żądania załatwiane będą spiesznie, mnićj nad dwie flaszki nie przesyła się. Zapakowanie 2ch do 4ch flaszek 20 kr. iik.,
które franko załączyć należy. (1 5 2 6 -J -5 )



DODATEK DO DZIENNIKA .,CZASa 1 8 5 5 .

( 7 4 0 ) * 3 T  Z c. k. W ysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. W ysokości aprobacyą.' » ( 1 2 -2 1 )

D«A BORCHARDTA

1YBII illlllE
(w  zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 2 4 kr. m. k .)

Dra H1RY01G1 ”7
( U i i l U  1 M H H  D M M
(w  zapieczętowanych i na  szkle stęplow anych flaszkach po 0

m Ę M .Pa _____

Dra Suin a <le Boutemard

»/a paczkach po 40 i 2 0 kr.

M y d ł o  z i o ł o w e  Dr. Burchardta w o n n o lc f c o t v c
podług u m i e j ę t n i c z y c h  z a s a d  dobrze obliczone i nader szczęśliwie 
u tw orzone, z a j m u j e  przez swoja S !  dotąd  niedościgłe SS5 chara- 
ktcrubtiJC%?H’ zalety  pierwsze m iejsce m iędzy wysokiemi obecnemi 
tego rodzaju wyrobam i i to niezaprzeczenie  S B  i daje się także 
u i y ć  z w ielką korzyścią w baniach, łaźniach wszelkiego r o d z a j u .

Z a szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i um iejętniczego 
rozpoznania są uważane Ś r O t l K I  uprzyw ilejow ane I l r t  w ł O S O -  
I * O S t  Dr, Ilflrllllipi. aby je  W swych skutkach wzajemnie 
uzupełnić: © l i w * S  C l i i I l O k o r O W S t  służy do zachow ania w ło­
sów w ogdie —  a p o i n t *  d a t  a ń e l s i a  do ocucenia i oży­
wienia włosorostu', pierw sza podnosi sprężystość i barw ę w ło­
sów, a  d ruga  chroni je  od  wcześnego zblaknienia i w ypadu, albo­
wiem udzie la  p rzyskórn i r.owćj dobroczynnej istoty, k tó ra  cebulki w ło­
sowe w sposób Wzmacniający odżywia

D r a  S u i n ’a  stsow a p a s t a  z ę b o w a  czyli m ydło
Zebowe, powszechnie z szczególniejszćm  upodobaniem  za najogól­
niejszy i najpew niejszy * i f O ( l c k  l l t l * Z y M i a # l I a  i  l l | l i ę “
knitPBlia z ę b ó w  I d z i ą s e ł  u tn an a , oczyszcza je  
przyjem niej i prędzój niż różne proszki zębowe i użycza 
całćj jam ie  ustnćj nader dobroczynnój i m iłćj świeżości.
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J e d y n y  s k ł a d  na J & r a k ó w  U JÓZEFA BARTLA* podobnież w Andrychowie u W ojciecha Z aw ilskiego, w u Józefa  B ergera  i K ar. D em skiego,
w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach  u N eum anna K ornfelds, w Busku  u  ap tekarza  P io tra  Nestorowicza, w CzemiowCach u Ign . Schnircha i T b . Zachariaeiewicza, 
w Dembicy  u aptekarza Ferdynanda H erzoga, w Dobromilu  u Ludw. Steleryka, w Dynowie u ap tekarza  F e lik sa  Baranieckiego, w Gorlicach u Ignacego Łukasiew icza.
w Gurahumorze u K arola L aise ra , w Jarosławiu  u Ign . B ajana, w Jaśle  u braci Podgórskich , w Kentach  u ap tekarza Jo h . Jarschela, w Kołomei u S. W ieselberga, 
W  Komamie  u ap tekarza  A leks. E m p erle , w Łańcucie u  A nt. Swobody, we Lwoime u  wdowy W illm annow ój, w Lisku  u Adam a B o re jk o , w Myślenicach u Jak u b a  

Neumarku  u K arola L aura , w Przemyślu  u Edw. M achalskiego, w Przeworsku  u ap tekarza  F r . K u h n a , w Rzeszowie  u Ig n . S ch a itte ra , w oam-
'  ' "  °  ’ ' Ja n a  Kow nackiego w Sniatynie u M arcellego

Dziegielowskiego, w ------------- r---------- —, ^ ■ _ .
borze u  J. R osenheim a, w Sadagórze u  ap tekarza  A leks. G rabow itza, w Sanoku u Ja n a  Ja k lic z a , w Sendziszowie u -  . .
N iemczewskiego, w Stanisławowie u ap tekarza Ja n a  T o m an k a, w Tarnowie u Jos. J a h n , w Tarnopolu u M arcina Sch lifk i, w Wadowicach u  Schw arca i Heineza, 
w Wieliczce u F . C harskiego, w Zaleszczykach  u  Józef* K odrębekiego i sp ó łk i, w Złoczowie  u A ndrzeja Gottw alda.

Um vielseitigen A uftragen zu g e n d je n , ist der

E ch te
STEIRISCHE K R /E U T E R S A F T B R U S T L E ID E N D E

fortwahrend in b ester Qualitat zu haben 
in L e m b e r g  bei C a r l S c h u b u th  

JK jjf’ D er a lle in ige  E rzcu g er des ech tcn  s te ir isch en  K riiu- 
te rsa fte s , A p o t b .  J . P u r g le i ln e r  iii Clrałz, b itte t,
selben n ich t m it an ile rn , u n ter derselben B enennung pi 
H andel gese tz ten  Fabrikaten  zu yerwechseln.

D ie F laschen des echten steirischen K rŁuter-Saftes 
sind  aus weissem Glas, nacli obe i konisch zulaufend 
und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie  an der Flasche 
se lb st) das G ep rag e : „ A p o t h e k e  ZUDI I l i r s e l i e n  
in G ratz“ und  „ J P A “ sngebyacht ist, sorgfaltig  ver- 
schlossen, ubrigens m it E tiq u e ts  sammt Namensunter- 
schrift des Erzeugers versehen.
Pre is einer F lasche 5 0  k r .  C łM z e : w einiger ais 2 Ha- 

schen w erden n ich t versendet. D ie  V erpackung  von 2 oder 
4 F laschen w ird m it 2 0 k r. CM ze berechnet.

A uch is t  d ie se r  S a f t  s ta t s  iiorrd th ig  -  

in  B iala  bei H e rrn  J .  M ucbitsch, —  in B ochnia bei H . 
P . N iedzie lsk i, —  in Czerniow itz bei H . T h . Zacharia-
sjewjCZi __  in  K rakau  bei H . K. H e rrm an n , —  in Ja-
roslau bei H . G. B a ia , —  in Kolom ea bei H. Th. Za- 
chariasiew icz, —  in Opocno bei H . A. G. Skucherski,—  
in  R zeszów  bei H . J .  Schaitter, in T arnopol bei H. M. 
Schlifka, —  in T arnów  bei H  J . Jah n , —  in Zaleszczyki 
bei H . J . K odrębski e t Comp. (1 1 8 9 —1 2 )

I k  » J  » prasowanych odbiera handel E t l “LII flZuAi w a r « l a  F i i d i s a  w K rako-
J  w ie, codzieh najregularniój św ieże 

tran sp o rts  i poleca takow e tak  do gorzelni jak o  do p ie­
czywa za najlepsze, ( 1 3  6 4 —8 )

(JUgT” K toby potrzebow ał 1 0 ,0 0 0  fl. CM . a m iał do wy­
puszczenia w zastaw  Folw arczek na 3— 4 la t  o */8— 1 
m ili od K rakow a lub Lwowa odległy  z 6 0 — 80 m orgów 
grun tu , Ogrodem, dobrćm  i wygodnóm pom ieszkaniem, za­
budowaniam i gospodarskiem i w niezłym  stanie niech się 
zgłosi listem  franco do Dr. P raw  D om inika G obarzewskie- 
go we Lwowie przy  ulicy H alickićj N . 4 5 4 . ( 1 5 3 7 -2 -3 )

(1495) N A K Ł A D E M  (2-3)
Księgarni D. E. Fricdleina

w Krakowie
wyszły następujące dzie ła  i są do nabycia we wszystkich 

znaczniejszych księgarniach  w k ra ju  i za g ra n ic ą :

Wykład Terapii Fizyoiogicznej
Dra H. E . Richtera

na język polski przełoży ł i uzupełn ił
Dr F. K. SKOBEL

Część pierw sza 8vo. —  Cena z łr. 5 czyli złp . 2 0 czyli 
tal. 3 10 srgr.

T ech n o log ia  le śn a
czyli

Nauka korzystnego użycia drzewa
1 przez

A /b er ta  T h ier io t  
8vo z 90 drzeworytami.

Cena złr. 3 czyli złp. 12 czyli tal. 2.______

W  dobrach K osocice, położonych mię: zy le- 
— -  liczką i Podgórzem , obwodu B ocbeós iego ę-
dzie brotoar pilony z wszelkiemi p rzy r ąd am i, do 
rego 7 m orgów g ru n tu  ornego najlepszego g a tu n k u  na- 
leży; —. rów nie, alo osobno, m łyn na dwa kam ienie także 
w Kosocicach w raz z grun tam i 6 m orgów 2 60  0  sążni 
wynoszącymi, przez publiczną licytacyą w dniu 5 g rudn ia  
1 8 5 5  w kaneellaryi adm inistracyjnój państw a tegoż w B a­
ryczy  ad Kosocice w rannych godzinach przedsięw ziąść 
się m ającą , na lat 3 t .  j .  od Ig o  lipca 185 6 do osta- 
niego czerwca I 8 5 9  najw iętćj ofiarującemu w ydzierża­
wiony.—  Cena b-owaru j est  3 5 0  fl., zaś m łyna 50 A 
zon. konw. Ochoczy licytowania w ttósow ne vadium  za- 
ojatrzyć się z ec h cą , a warunki lioytacyi każdego czasu 
wk incelaryi adm in istr < yjnćj w Baryczy ad  Kossocice p rzej­
rzał i zainform ow ać się m ogą. (1 5  0 3 -2 -3 )

WYROBY NASZE  
stearynowe i mydło

dotychczas
za  najpierw szy produkt w  ca łej Europie uznany,

co do białości, równego, długiego palenia, od wszystkich 
podobnych fabrykantów  odznaczające się w handlu  h a  
rola Herrmann  w K rak o w ie , k tó ren  głów ny SKŁAD 
na K raków  utrzym uje po następujących cenach od Ig o  
październ ika  r. b. sprzedawane b ę d ą :
Świece stearynowe stołowe za 1 fun t wagi w iedeó-

s k i ć j ................................................... 54  kr.
„ kościelne „ „ z łr. 1 —  „

„ „ latarkow e 2 9 sz tu k . . . ,, 1 —  „
„ belw ederskie za  1 f. celny 2 8 1 2

łu ta  w ie d e ń s k ie g o .......................4 6 „
M ydła 1 funt wagi p o ls k ić j ............................................. 1 3 „
Osoby kupujące 50 funt. naraz otrzym ają oprócz tego rabat.
C. k. w yłącznie uprzyw ilejow ana fabryka świec 
(1344) Millyego tow. a \c .  w  Wiedniu. (e)

W handlu Jana Bredy
przy ulicy G rodzkiej pod liczbą 8 4 /d  

j e s t  głó'wvny sk ład

D r o ż d ż y  p r a s o w y c h
c. k. uprzywilejow anej fabryki

Józefa Neumeyera
c. k. nadw ornego liwe: m ta  w W iedniu
C odziennie św ie y  transpo rt tychże 

d ro żd ży  nadchodzi.

A w
aus d er k . k. landcsbef. P rcsshcfe - F ab rick  

ron Josef Neumeyer
k. k. H of-L ieferanten in W ien

Haupt - Niederlage bei Johann Breda
  in K rakau  G rodzkacr-G asse N . 84/5

S en d u n g en  d e r frischen H efe  kommen 
(1280) tag lirh  an. (8-12)

W i e n c r - I ’ i e s s h c f e

m u  srana
w Krakowie pod liczbą 191 na Wesołej

poleca swe roboty

Rzeźbiarskie i kamieniarskie
ja k  niem nićj wszelkie

Sztukaterye, Mozajki,-Dekoracye kościelne 
i pokojowe,

które z różnych m ateryałów  wykonywa. (1 4  7 7 -4 -6 )

E in  Fo r t e p i a n o
von M ahagoniholz, in gutem  Z ustande , is t we- 

gen M angel an Raum  um den Preis von fl. zu ver- 
kaufen. N ahere  A uskunft S tradom  N . 2 im Y erkaufslocale.

-  ( 1 5 4 7 -2 -3 )
z drzewa m achoniowego 

^  w dobrym  stanie, je s t  za
cenę z łr  w** dla szczupłości m iejsca do sprzedania. B liż­
sza wiadomość w sklepię na  Stradom iu pod N . 2.

k t ó -

nywać będzie. 
L . 3 3 4 .

A. WITKAY Krawiec męzki
ry  poprzednio w W arszaw ie swą pracownią 
m ia ł, poleca się Szanownój Publiczności 
oświadczając, iż-pod ług  najświeższych źur- 
nali i za um iarkow aną cenę roboty wyko- 
Pracow nia jego przy u licy Szewskićj pod

( 1 4 8 7 - 3 )

Homonta angielskie
dopiero z W iednia  sprowadzone na parę  koni zupełnie n ie­
używane z srebrem  platerow anym  są z wolnćj ręki do 
sprzedania B liższą wiadomość powziąść można albo oso­
b iśc ie , albo listam i frankow anem i w K rakow ie u p. So­
kołowskiego przy ulicy G rodzkiej. ( 1 5 0 5 —3 )

O próżniona posada
i i D i i i i i i Z B O i .

W  celu obsadzenia w dobrach Sucha w Galicyi pasady 
nadleśniczego, przez przeniesienie tegoż do R osyi, oprć- 
żnionćj, do kfórćj przyw iązana roczna p łaca z łr. 6 00 mk.

na utrzym anie k o n i..............złr. 100  n-.k.
akcydensów ...............................złr. 2 0 0  m k.

nadto  8 m orgów g ru n tu , 3 polany na siano w lasach i
wolne pom ieszkanie z o p a łem ; adm inistracya dóbr hr. 
A leksandra B ranickiego rozpisuje niniejszćm  konkurs.

U biegający  się o tę, przy ścisłćm  i prawćm  w y p e łn ia ­
niu obowiązków, trw a łą  posadę, winni swe podania p rze­
słać franco, do w yićj W; poranionej adm inistracyi w Suchy, 
w cyrkule wadowickim, po dzień 3 Ig o  grudnia  b. r. —  

nadto, z załączeniem  dowodów, wykazać się z w ieku i 
sił fizycznych do pełn ienia służby w górach, z nieskażo­
nej m oralności i z nabytych um iejętności teoretycznych i 
praktycznych gospodarstw a i technologii lasow ój, ja k  ró ­
wnie praktycznego m iernictwa. P rzy  tćm  to  się nadm ie­
n ia , że nadleśniczy sam jeden  rew ir utrzym ywać winien, 
a  z ubiegających się tym  będzie pierw szeństwo oddane, 
k tó rzy  szczególniój w yk ażą , że posiadają zupełną um ie­
jętność  wypalania w ęgli drew nianych i u rządzania  jarów  

spławów na drzewo.
Sucha dnia 28  listopada 1 8 5 5 . ( 1 5 6 2 - 1 - 3 )

( 1 2 8 9 ) M e r  b e s t e  und a c l i t c

Saazer- und Auscher-HOPFEN, 
Brauer-PECH,

(9 - 5 0 )

dann
, anierikanischeii HARZ

auch fftr Papierfabrifeen ist a lle rb illig st zu beziehen, durch 
die H opfenhandlung des

 Leopold Zdeborski in Praof.
NA KAZIMIERZU W SKŁADZIE

zwanym
n a  l i l l U l A U K D i

sosnotPigo suchego drzewa  na siągi po złr. 9 , —  
podpisany sprzeda je; o czćm Szanowną Publiczność za­
wiadamia. ( 1 5 4 1 - 2 - 3 )  W o lf Schoenberg.

d o j i  mmmm
w  m i e ś c i e  o b w o d o w y m

W a d o w i c a c h
położony k ilkadziesiąt kroków  od głów nego ry n k u , przy 
ulicy W ied eń sk ić j, niedawno wybudowany ja k  najporzą- 
doiój, a chociaż bez p iętra  tak  urządzony, że co chwila 
podwyższyć go m ożna, je s t  do sprzedania z wolnćj ręki 
wraz z przyległym  obszernym  ogrodem  za cenę bardzo 
m ierną. B liższa wiadomość ustnie, lub za listam i franko- 
waneroi w handlu p. p. iSchwarz i H einz w W ado­
wicach. ( 1 5 4 5 -2 -6 )

C. k. Teatr niemiecki \v Krakowie.
W  niedzielę d. 2 grudnia. D rug i występ panny Jó ze­

finy Hoffmann K rakow ianki, na  powszechne żądanie Era  
Diavolo drugi ak t opery A ubera (w  ro li Zerliny wy­
stąpi panna Hoffmann), na żądania Lukrecya Borgia, 
drug i ak t opery D onizettego (w  roli księcia Alfonsa wy­
stąp i pan P ro ssn itz )  i Car i Cieśla, pierw szy akt. 
Do tegoż widowiska i tańce wykonane będą przez balet- 
m istrza  p. F e rra n d , L ady H olbroocke i pannę Tom bosi.

W e  w torek  d. 4 g rudnia  na  korzyść reżyszera pana 
A. Graffa F ałszyw a  prim a donna ( C atalani). 
krotochw ila ze śpiewam i i tańcam i w 3ch oddziałach przez 
B auerle m uzyka kapelm istrza S chust era.

C . k. Teatr polski w Krakowie.
W  poniedziałek d. 3 g rudnia  trzeci gościnny występ 

pani Anieli A szperger arty stk i dram atycznćj C hrzęści- 
anin  i Łydowka ) dram a ludowe w 4 eh aktach przez 
M osenthala , przełożone z niem ieckiego przez Szczęsnego 
Starzewskiego.

W e czw artek dnia 6 g rudnia  czwarty gościnny występ 
pani A nieli A szperger iMarya T u d o r , dram at w Sch 
dniach a w 4ch aktach  W ik to ra  Hugo.

GŁÓWNY SKŁAD
M-M K  R  H  . %  T  V

p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j
karaw anam i sprowadzanój w p-czkach \  funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty  czar- 
nćj z kwiatem  na -rubli sr.: 1», 2 , 2 f ,  3, 4, 6, 8, czyli z łr. 3, 3 |  4 ^ , 5 ^ , 7, 12, 15 , 4/ 4 funta her- 
b aty  żó łt. rsr. 5, 6 , czyli złr. 1 0 , 1 2 . oprócz tego herbata  w kulach, za kulę złr. 2, w formie cegły 
za 1 funt z łr. 2 —  znajduje się u  Karola Herrmanna w Krakow ie. W ieloletnie stosunki handlowe 
z  R osyą postaw iły mię w możności zaopatryw ania m ojego składu ciągle w dobór najlepszći herbatv  
rosyjsko-ebińskićj karawanam i sprowadzanćj.

. W szelk ie  przczem nie dostarczane gatunki herbaty  karawanowćj są szczególniejszćj dobroci i na- 
■“?? do najprzedniejszych, k tó re  starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierw otne w ła-

sności, nie tracąc  nic ze swćj ożywozćj nuturalnćj mocy, n ieosłabiając nerwów b y najm nićj— pad 
czas gdy inne gatunki herbaty  sprow adzane morzem, pod wpływem pow ietrza i wilgoci m orskićj zo­
sta ją  pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T ak  zw ietrzałćj herba­
cie nadają  sztuczny zapach kwiatem  O lea fragrans V hl. itp . z wielkim  atoli ludzkiego zdrow ia u- 

szozerbkiem , gdyż surogat ten  działając mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsenne nocy, drżenie członków, 
a co n a jg o rsza , osłabia żołądek. Gdy jednak  z różnych stron , mianowicie z B rodów  m nóstwo pośle Inićj herbaty  z An­
g lii na  sta ły  l ą d , a następnie w kraje  c. k. austryackie i inne wprowadzanćj m ają podrabiane etykiety i są  na  sposób 
ruski oplombowane uchodząc za praw dziw ą rosy jsk o -ch iń sk ą  h e rb a tę , widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują-
_ _  1   -  ~  U  m ł* r/  0  T  P. IT1 TI I f t  ftTll* B  1171 * i ł  r* A — — I .  .  1  1 1 .  a w - . . .  * _ A  - . . .  n  m   . 1

, „  ------- ------------j —   . . jednafcowój ilości wody
zrobioną porówna, w tedy ofcaźe się , że moja herbata  pomimo że o wiele tańsza, je s t  nierównie lepszą od dwa razy  droż- 
szćj z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty , k tó ra  w znacznych transportach  z Brodów na całą G alicyą w paczkach 
jedne-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to dowody przeżeranie posiadane każdego przekonać mogą. P o ­
daję tu  zarazem  do wiadomoścu Szanownćj Publiczności, że w całćj R osyi tańszćj herbaty niem a ja k  1 funt wagi rosyj- 
skićj albo polskićj po rub. sr. 1 '/2 czyli z łr. 2 1/a m. k  sr., na tańszą  cenę ”  “

Fortepian

w A gram  B. Sivanovich.
„ B iałć j K arola  Haem pel.

B ern ie  F ranc. W illm ann.
* B ochni P aw eł N iedzielski.
„ B uczaczu J .  Czerkawski. 

Cieszynie C. J . Breitkopf. 
n E . Ostruschka.

n Czerniowcach T h . Zacharyasi
„ J<fe- Różański.

„ D zikowie N arcyz Giryński.
D rohobyczu Ch. Piroszka.

B E g er R- W . Diehl.
B G rossw ardein J . C. Rossler.
„ Gablonz F ranc . Pietsch.
„ Josefstad t J . E . Potsch. 
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T ejże  herbaty  nabyć można
cenę R osya nieposiada herbaty , 

w handlach pod firm am i:
w Josefstadt E d . J .  T rax ler. 

Jarosław iu B racia Juśkiewicz. 
Kołom ei T h . Zacharyasiewicz e t C.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Kom ornie K aro l B orghese.
L aibach Ja n  K lebel.
Lwowie Ja n  K lein.
M yślenicach J a n  Dzięgielowski. 
Now ym -Sączu J .  K osterkiew icza wd. 
N eutitschein  V ine. Stumpf. 
O łom uńcu J . P . H ackensóllner. 
Peszcie A . T hallm eyer e t Comp. 
Przem yślu Edw. M achalskiego. 
P radze  V . M aader.

Antoni M o b u k o w tk i  R e d a k w t D r a k A r u i

w Pradze J .  B. C hlum etzki.
» Rzeszowie F . Jaśkiew icza.
» Rozwadów K a r t l  M arecki.
» Sam borze F r. K aro la  G ilatowskiego. 
» Sem linie F . G. Jancovits. 
n Sissek Franc. Pokorny.
« T em esw ar Joh . Jancovits.
» Tarnow ie Jó z . Jahn .
» Udynie G iovanni B a ttis te  A m arli. 
y, W iedn iu  F . B. G eitler R iem erstrasse. 
B „ D ienstl e t M einl S trauch- 

gasse N . 2 3 8.
„ W adow icach Ig . Brosig.
„ Zaleszczykach J .  K odrębski e t Coui. 
n Znaim  Jo s . C. Schwarzer.

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

C%iiplińtki Antoni r*%d*«a drnik*rai.


